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Drut t e Ł c w y  r r .™ »W  “ “  J, c “ r8Jim
I a J m t  “ ^ ' S f k Sbankiecie w Mansiorlhouse wypowiedzianej, kto 
S T S  względów ,a  łagoje, aby się jej bk-

Żej S 3 f d t S ! 6i 'e ^ k  zauważymy mimochodem, 
że _  J k  to Sę a regały zdarza, ilekroć mamy : 
do czynienia z jakimś speechem monarszym albo , 

•n;at^rialnvm w każdym zaś razie pierwszorzę | 
T T w !r  i tera* oto depesze prywatne, w 

senaaeymych astmach różni, się 
lls ły d h a m e od komunikatów półurzędowych, roz- . 
S c t  r t  rządowe biura telegrahczne. 
Próbkę tego mamy we wczorajszych relacjach o 
mowie Salisbury’ ego i prosimy porównać nasz 
własny telegram poranny z depeszą „Biura o- 
resp a każdego uderzy w oczy wybitna różni
ca Mimowoli też przychodzi się do konkluzji 
te biura korespondencyjne, c~y to w Aus rji, 
czy w Niemczech, Francji lub Angij^ w tym 
celu najwidoczniej funkcjonują, aby w w ażniej 
szych chwilach rozmyślnie obałamucać opinję

publicz zboczeniQ pobieżuem —  które uczy
n iliśm y dla wytłumaczenia niewtajemniczonemu 
w arkana publicystyczne czytelnikowi, dla czeg 
tak często inaczej opiewają depesze urzędowe, a 
i aczej prywatne, a wówczas zawsze^ kiedy rela
c jo n u j o jakichś głosach, do całe, Europy zmie 
rzonych -  powracamy do ostatniej mowy pre
miera ai sielskiego.

Aczkolwiek tylko „bankietowa , a me w y
głoszona z trybuny parlamentarnej, nosi ona je 
dnak la sobie wszystkie cechy enuncjacji urzę
dowej.— Jak bowiem wiadomo, w Anglp mimstio- 
wie i dyplomaci bardzo często korzys aią z oa- 
stów biesiadnych, aby z ich pomocą wypowie
dzieć swojemu narodowi i wszystkim, co ich słu 
chać chcą na kontynencie, pe vUe zapatrywania, 
nadzieje i tendencje rządu Jej Królewskiej Mości... 
Owoż ze względu na to, 'najświeższe owo prze
mówienie lorda Salisbury’ego, wypowie ziane 
co z akcentem notujemy —  w kilka dni po uro
czystościach Wmdsnrshieh (< re wizy ty cerarBa 
uiemietłLiago, a *włas»c«a juz^przemówienie takie, 
potrącające o kwestję wschodnia ma niepospolite 
znaczenie, śmiało też, n;e narażając się wcale na 
zarzut stawiania hipotez wątpliwych, można je 
uważać za rezultat konfe-encyj, jakie wśród 
wrzawy zabaw dworskich odbyły się pomiędzy 
młodym władcą Niemiec, reprezentantem trój 
przymierza, a lordew-premierem W . Brytanji.

Cóż tedy powiedział szlachetny lord o tej 
tak starej a równocześnie wiecznie młodej i za
pal lei kwestji wschodniej? Przeduwszystkicm 
skonstatował on -  a w tern miejscu rządowe 
biura telegraficzne donoszą zgodnie z korespon
dentami prywatnymi -  że sytuacja polityczna w 
Europie rzadko kiedy byia bardziej pokojową i 
wszelkich nudności pozbawioną, jak  to właśnie 
obecnie się « dzieje, pomimo iż kwestja wscho
dnia nie jest jeszcze rozwiązaną. Dla uzasadnie
nia tych swoich przekonań optymistycznych, po- 
wołuł się angielski mąl stanu na oświadczenia 
pokojowe, złożone przez ces. Wilhelma w Guild- 
hall i na zapowiedź że eskadra francuska, po 
fetach Kronsztadzkich, zawinie do jednego z an 
gielskich fortów. Co prawda, oba te motywa są 
zdaniem naszem dość złudne i w gruncie rzeczy 
niczego nie udowadniające. Skoro jednak w opiuji 
m ow c mogły Starczyć do przekonania słuchaczy, 
więc nie silimy się na wykazan' e> o ile one go
towe w przysz ôśoi nie wyt rzymać krytyki fa
któw . Spieszno nam natomiast do następnej

ęści mowy premiery

Kwestja wschodnia —  wołał —  nie jest je 
szcze rozwiązana... Lecz — dodał niezwłocznie —  
szybki rozwój i skonsolidowanie się Egiptu i 
Bułgarji pozwalają mieć nadzieję, że to rozwią 
zanie nastąpi w czasie, z góry obliczonym, w 
sposób pomyślny. Czyniąc roztropnie, nie dodał 
Jord Sansbury: i w sposób wszystkich zadowa
lający —  bo takiemi dwoma słówkami byłby 
najbardziej nawet wierzących przejął wątpliwo 
śeią pewną... W  oczach tedy Anglji,— co po je 
dnym i drugim dyskursie z cesarzem niemieckim, 
brj tański mąż stanu coratn publico, przyznaje 
— stosunki w Bułgarji (Egipt pomijamy, bo ta na- 
uwa geograficzna padła z ust Salisbury’ego pra
wdopodobnie in usuni dalphini) rozwinęły się i 
skonsolidowały już teraz tak pomyślnie, iż dają 
rękojmię łatwego i pomyślnego rozwiązania kwe 
stji wschodniej. Z  tej głośnej pochwały, zaprawdę, 
może być dziś dumny ..uzurpator" bułgarski i 
jego „samozwańczy prorok", Stambułów, jak te- 
mi przezwiskami zwykle traktuje prasa rosyjska 
ks. Ferdynanda i jego pierwszego ministra.

! Ale nie dość na tem. Lord Salisbury to u- 
znanie swoje dla rozwoju i postęou cywilizacyj 
nego Bułgarji spotęgował jeszcze w sposób zna
komity dalszemi słowy. Oto powiedział, że  ̂za
równo ów specjalny cbaraktei Bułgarów, j a k  
w y b r a n y  p r z e z  n i c h  k s i ą ż ę  ( - -o t  l i  wtem 
właśnie miejscu biuro korespondencyjne wypacza 

| sens słów premiera, wyrażając się w liczbie m io- 
| giej „wybierani przez nich panujący‘‘ — co natn 

ralnie osłabia efekt uznania dla o b e c n i e  pa 
n u j ą c e g o  Ferdynandal dają wszelką rękojmię, 
że kwestja wschodnia zostanie rozwiązana w spo
sób, odpowiadający nadziejom tych wszystkich, 
którzy umieją cenić szczęście ludzkości, jej cyw i
lizację i pos ęp • Cóż tedy mają oznaczać słowa 
„specjalny charakter Bułgarów" w ustach angiel
skiego ministri ? Niezawodnie, iż miał on na 
mjśli ową doji żałość polityczną i społeczną, jaką 
co dnia manifestuje ten naród, stosunkowo nic- 

j liczny, a zaledwo 12 lat wolniejszą piersią odde- 
' chający po kilkuwiekowem jarzmie półksię

życa. Ale to nie wszystko,—  i mniemamy, że nie 
popełnimy tendencyjnej insynuacji, tłumacząc 

I rzeczone wyrazy Salisbury’ego w ten sposób: 
j Specjalny charakter bułgarski — to gorąca mi 

łość wolnej i niepodległej oj izyzny, —  ^  nie
spożyta sili odporna przeciw satrapji rusyjskicj —  
to pragnienia 2ycia w gronie społeczeństw cywi
lizowanych w Europie — słowem piękne i cenne 
kwalifikacje, któro stawią Bułgarję na przeciwnym 
biegunie od caratu i czynią ten naród godnym 
opieki narodów cywilizowanych. O ile zaś ta 
opieka będzie silną i w każdyn wypadku skute
czną, o tyle i rozwiązanie kwestji wschodniej na
stąpi szybciej i pomyślniej.

Lecz wszystko to moinaby w na;gorszym 
razie uważać za uwagi goduy kompliment wy
rzeczony przez ministra państwa, którego intere- 
sa na Wschodzie rozbiegają się daleko z intere
sami innych państw europejskich, specjalnie zaś 

, Iiosji. — Rozbiegają się — ergo sympatje jego 
i stają po stronie tych wszystkich , którzy są w
* opozycji do caratu, w tym wypadku Bułgarji 
1 antirosyjskiej. —  Znaczenie natomiast wysoce wa

żne, aktualne i doniosłe, rzeeby można epokowe, 
mają dalsze słowa lorda prem iera: ,j°k  nie
mniej ks:ążę, p>-zez tych Bułgarów w ybrany.u 
Otóż gdyby nawet przyjąć, że urzędowy komu 
nikat biura telegraficznego wyjątkowo podał tekst 
autentyczny, czyli, że Salisbury istotnie mówił

! w liczbie mnogiej o „wybieranych w Bułgarji
* panujących11 to przecież ostatnim z nich jest obe- 
’ cnie ks. Ferdynand K oburgski!

Zatem pierwszy minister królowej angiel 
skiej i cesarzowej indyjskiej, uważając tego obe
cnego wj brańca Bułgarów zs „rękojmię" rozwią 

> zauia kwestji wschodniej w duchu przyjaciół po

koju, cywilizacji i poitępu. tem samem w obliczu 
całej Eurcpy uznał go z i p r a w o w i t e g o  wład
cę Bułgarji, wskazał nań. jako na czynnik w 

, Europie, który brać należy w rachubę i obsta- 
j wać przy nim, jeśli 3ię praguie pokojowego za 

bliźnienia otwa-tej rany na Wschodzie, zwanej 
I kwestją wschodnią Chyba o korzystniejszej 
; zmianie opinij w rferach decydujących w Euro- 
j pie, nie mógł dla się i zamarzyć ks. Ferlynand,
, gdy po trudach całoro znego dźwigania książę 

cych gronostajów i kołpasa, szuka dziś wy 
tchnienia na łonie natury i rodziny! W  sferach 
decydujących powtarzamy, pamiętajmy bo 
wiem, że lord Salisbury przemawiał w Mansion 
house w parę dni po bytności ces Wilhelma na 
ziemi angielskiej, a dyplomaci i mężowie stanu 

( W . Brytanji nic zwykli „w yryw ać się" niezrę- 
| cznie i nic w porę, w gui.de rosyjskich Skobiele- 

wów, lub Deroulcde’ów francuskich...
! Nie przecenimy też obecnej sytuacji polity

cznej, twierdząc apodyktycznie, że ta mowa ban 
kietowa lorda Salisbury ego jsst bardzo wymownym 
symptomatem nietylko satnego przyjaznego zbli
żenia się Anglji do trójprzymierza, ale i czegoś 
więcej. . I traktat austro nicmie ki ogłoszono do 
piero w parę lat później z początku zaś za 
przeczano zewsząd nader skwapliwie i gorąco, ja
koby istniał..

Z Rosji i z prasy rosyjskiej.
(Dzienniki rosyjskie oią̂ le rozprawiają o trój przymierzu — 
Rozporządzenie dla gubernatora wołyńskiej giberni - -  No
we napady m oskiew skie na P in la n lję  — „ Ś w io t"  o przy
m ierzu Francji z R osją  —  T enden cja  zb ro jen ia  się ('Inn i
Japonji —  l na ,-o to  jest odpovviedzią.|—  P od róż  m łod eg o  
k ró la  serbs iiegJ  do R osji. —  „G ra żd a n in "  o stara dach  c e 
sarza n iem ieck iego i o A n g lji. —  P arę  s łów  z naszej 

strony).

— Publicyści rosyjscy nie mogą w żaden 
sposób przetrawić świeżo odnowionego trójnrzy- 
mierza, wzmoenio_ego przychylną deklaracją 
Anglji. Nic mote ich nawet obalić wspaniała 
uroczystość przyjęcia eskadry francuskiej w 
Kronsztadzie i w Petersburgu. Niby nie robią 
sobie nic z tego przymierza, a ciągle się nietu 
zajmują. Mosk, Wied. utrzymują, że zawarcie 
trójprzymierza oburzyło wszystkie ludy w Euro 
pie. Zapewne - ludy te widzą tylko swoje zba

| wienie w Rosji, chyba dla tego, żt jest grzebi-' 
cielką ludowej swobody. Dziwna logika !..

■ —  Gubernator wołyńskiej gubernji otrzymał
oJ njinisterstwa rozporządzenie, aby pod żadnym 
pozorem nie dopuszczał kolonizacji na W ołyniu 
Mazurów z Królestwa Polskiego, i aby użvł 
środków do zmuszenia Czechów, tam osiadłych, 
do przejścia na prawosławie. Wiadomo, że 
wielu Czechów, łudzonych obietnicami, przyjęło 
na W ołynia prawosławie, ale ci, którzy pozostali 
katolikami, w ostatnich czasach wzbraniali się 
przyjmować prawosławie.

—  Na całej linji dziennikarskiej w Rosji od- 
b y a a  się znowu kanonada przeciw swobodom 
Finlandii, szczególniej napadają Moskale na pro 
fesora Helsingforskiego nniwersytetu, pana Breda, 
który śmiało występuje do polemiki ze służalczą 
prasą rosyjską.'

— Swiet pisze : „Siła faktów i wzajemne in- 
teresa zbliżają Rosję do Francji i żadne intrygi, 
ani chytre zasady nie mogą zatrzymać i rozer 
wać tegi naturalnego związku, wskazanego bie
giem historji (?) i położeniem jeografioznem (?!) 
obydwóch państw So idarność ich interesów spo
czywa nietylko w Europie, lecz i w innych czę
ściach świnta, na przykład na dalekim W scho
dzie ta solidarność z każdym dniem bardziej się 
uwidocznia." Trudno, doprawdy o bardziej na
ciągane argumentu, ale to nie koniec, Świet u- 
trzymuje że Piotr W . i Napoleon I. chcitli

przymierza Rosji z Francją i że już w X V II. 
stuleciu za Ludwika X III i cara Michała Fedo 
rowicza jakiś poael franomki robił starania o przy
mierze Francji z Rosją... N iedługo dzienniki ro 
syjskie zaczną d iw ojzić  że dla Francji będzie 
najlepiej, jeżeli przyjmie... prawosławie...

— - Dzienniki rosyjskie obwiniają Niemcy, a 
przedewszystkiem Anglję że pomagają do zbroje
nia się na sposób europejski Chinom i Japonji, 
że te zbrojenia wym:erzone są przeciwko Rosji, 
która w niedalekiej przyszłości zetknąć się musi 
na ostro z Chinami. Zdaniem tych .■ dzienników, 
zagrożone są także interesu Francji w Tonkiuie, 
o co się usilnie starają Niemcy7. Wszystko to ma 
być odwetem i odpowiedzią na ścisły związek 
Francji z Rosją.

— Świat oficjalny w Rosji tak się zajął 
eskadrą francuską w Kronsztadzie i w Peters
burgu, że na wizytę młodz eniaszkakrólewskiego z 
Serbji prawie wcale nie zwraca uwagi. Młodzie
niec ten skromnie i cicho pudróżaje po Rosp i 
tylko gubernatorowie odpowiedni robią mu jakie 
takie honory.

— GrakAanin pisze: „Jeżeli czasem góra
urodzi mysz, to za to w innych wypadkach z 
wielkiej burzy mały deszcz pada i niebo robi 
się jasne. Tak sio też zrobiło i teraz. Dyploma

i cja trójprzymierza pchała Wilhelma II. do Lon- 
| dynu i pragnęła, aby on ztamtąd wrócił gromo 
j władnym Jowiszem — tymczasem zaledwie ten 

cesarz wyjechał z Anglji, a już margrabia Salis- 
! bury zaklina się, to nie mógł przyłączyć się do 

trójprzymierza i 2e nawet w angielskiern mini
sterstwie spraw zewnętrznych o podobnej dekla 
racji wcale nie wiedzą". Jeżeli to wszystko nie
prawda o przystąpieniu Anglji do trójprzymierza, 
to po co tyle h.-łasu w Rosji z tego powodu i 
obecnie nic więcej się nie robi, tylko zapisują 
się całe szpalty w dziennikach rosyjskich o 
„zdradzieckiej" A nglji.,

o , {tu dia sw°j treśi-i jiivsK ijiaijej wrzawy. Miai 
wicie, tymi dniami uglc. il Muggur liirlap to' 
podania tego. które mówiło między inneuii o po 
lityozn. j i cywilizacyjnej misji, jaką t- atr nie
miecki ma do spełnienia w interesie utrzymamu 
i rozszerzeni niemieckiego |ęzyka w VV« grze.-h.
Z RnceJ.trji cesarskigj ode lano pou unie do mi- 
nbte.rstwa spraw wewnętrznych ztaiutud zaś do 
rady miejskiej; takim sposobem teks* ego prze
szedł do publicznej windomości i był przedmio 
tem bardzo ożywionej dyskusji dziennikarskiej. 
Obecnie wniesiono w tej sprawie ;,ż dwie inter
pelacja w zbic. sejinor.ej. Jedna, pochodzącą i«d 
Gabryela Tlgrone, brzmi : „W obec tego że j»c 
kazało się, iż mający się wybudować w Buda- 
Peszcie teatr niemiecki służyć będzie riiepatrjo- '  
tycznym, antinarodowym, sprzecznym z nas ą f  
państwową jednością tendencjom; wobec tego. że- 
narodowy charakter stolicy i konstytucyjne jej 
usposobienie jest nieodzownym warunkiem raz P 
woju węgierskiego państwa, zapytają prezydenta c  
ministrów, czy zamyśla, wobec wyjścia na j»w 
zdradzieckich zamiarów dyrekcji teatru pomimo 
to zStwi -rdzić koncesję, udzieloną przez Luda- £ 
peszteńską radę m iejską? 11 Drugą iutcrpclacę jj 
w tvpi przedmiocie wniósł dep. Ivor Kaas i wy- ”  
stosował ją nietylko do ministra spraw wewpę\ c 
t'-znycb, ale i do ministra bandiu brzmi cn:l: 
„Najjaśniejszy Pan dał pocieszający dowód swe- c 
go konstytucyjnego i węgiersko patrjołycznego c 
usposobienia, odsełająe znane podania dyrektora c  
Lcbaera min>atrowi spraw wewnętrznych bez Go- -Ę 
łączenia żadnej uwagi. Ponieważ podanie to z*, n
wiera uwagi, obrażające dla węgierskiego naro- *
da, lekceważy nasze prawo państwowe i przypi- £ 
sujc mającemu powsiać teatrowi nic niiockicinu F 
taki polityczny7 cel i taką rolę, jakie mogą za- e 
kłócić pokojową zgodę obywateli mówiących r c  £ 
węgiersku i po niemiecku i jakie są. wrugie dia .* 
:J - ; państwowej, proszę szanownego ministra *■idei

korespondencje.
Buda PilSZt 1 sierpnia. 

(P o g ło s k i. —  B aron  F e jerw iiiy . -  ’/ .p  św iata s/.tuki. —  W ę 
g iersk i uialarz-artysta. - P etycja  Lessera.

Rozeszły się tu w ostatnich czasach pogło
ski •— jakoby minister honwedów, baron Fejer- 
wairy, nosił s:ę z myślą wystąpienia z gabinetu 
Szapary’ego, a to z powodu afery Ugrona i llze- 
laca. Na r a z ie  jednak aą to tylko pogłoski.

Ze świata sztuki dochodzą mię wieści, żc w 
przyszłem „stagioue11 opery k-ólewskiej mamy 
mieć, prójz kapelmistrza Czecha, pana Rze -  
b i c z k a ,  zajmującego przez kilka lat miejsce 
Miiacheimera, dyrc która opery warszawskiej, 
panny H elbr i Abendroth, obie Polki, oraz patia 
Myszugę - w składzie opery tutejszej A ser
decznie ucieszymy się, ieżeli te wieści nie są po 
zbawione prawdy —- bo nie wątpimy, że siły7 
wokalne t.ij trójki artystycznej, potrafią zyskać 
sympatję ogółu tutejszych melomanów.

Słuchajcie i podziwiajcie! W ę g i e r s k i  
m a l a r z  a r t y s t a ,  pan H o r o w i t z ,  (co naj- 
mniei znany nam dob-ze portreei ta z Warszawy) 

{ dostał mały złoty medal na wystawie berliń 
. skiej. tak głoszą dzienniki peszteńskie. Jako ty  

życzliwy W ęgrom Polak —  serdecznie im win
szuję że na horyzoncie sztuki węgierskiej poja 
wiła się nowa gwiazda, któr. dawniej na' firma 
mencie malarstwa p o l s k i e g o  jaśniała nieza- 
prżenie dosyć pokaźnie.

Petycja Lessera. dyrektora koncesjonowane
go teatru niemiecko go w Buda-Peszcie, do kró 
Ja, podpisana przez barona Kochmeistra, prezy
dent* izby handlowo przemysłowej, dalej jednego 
czy dwóch bankierów i wreszcie buda-peszteń- 
skiego korespondenta do N  fr. Presse, narobiła

1

spraw wewnętrznych żeby w yłuszczył: 1. iakie ~ 
stanowisko zaimnje rząd węgierski wobec treści £ 
tego podania i wobec tych. którzy to podanie.f 
podpisali ; 2. czy wobec tego zamierza zcłw olićjŁ
na budowę teatru; 3. czy nie zamierza wreszcie r
ograniczyć wepomnianych w podaniu niemieckich  ̂
teatrzyków ogródkowych, poddając pod najsk jż 
rowszy nadzór policji te wstrętne : niemoralne ę 
przedstawienia, oraz zakazując praktykowanego £ 
na nich obrażania moralności publicznej ił Ponie
waż dalej podanie St Lessera podpisane było 
także przez prezydenta buda peszteńskiej izby | 
bandlowo-przcmysłowej, zapytuję pana ministra ( 
handlu; 4. czy  gamjTla działać w tym ducha, 
żeby buda peszteńska izba handlowo przemy Io
wa, giełda zbożowa, giełda walorów i jej tąd I
rozjemczy, jakoteż akadcmja handlowa taki . o-
trzymały kierunek, kt iryby popierał zupełne | 
zamalgamowauie świa a handlowego z węgierskim I 
narodem, dążył do silnego poparcia naszego na
rodowego bandiu. a odpieraj wszystko, coby prze-. -  
szkadzało jego zupełnemu.' zru id)arv2Łąwanin ? “ ° 
Tak sie tedy ta kwes'ja obecn e p .uedstawia ir. | 
kto wie, czy skutkiem tego sprawa) teatru nie- "jg 
mieekiego ostatecznie tym ijgtzepi ząl •twionj, ,iie 
zostanie, ale naturalnie na , niekorzyść> Zobaczy1’- * 
my to zresztą w tych dniach. , Pohótn r

.
M ię d z y n a r o d o w y  k cn c (r e s  J%Uip . ł u .£ y  

w B ukseli

Czas odnowić przedpłata!
X a  prowlmcji

kwartalnie zł.

Niemiecki org»n , socjalnb •• deiAok.ra.; czny 
Yorudrts cgłasza odezwę , ‘ ekretai za" Śealia 
Voldersa z Brukseli, wzywąjąrą roJbotriik'dw>nic i 
mieckich do obesłania m i ę (l z y n a ro  d o w o g o 
k o n g r e s n  r o b o t n . c z e g o ,  jak i s ię  zbic :?o w t 
Brukseli dnia Ki. sierpnia rb. Do odezw7' tć frdo- 
dany jest szczegółowy program, z olia-r -

_znje _syę, iż obrady kongresu trwać 'm ają/cały p

miesięcznie „
e -

2£ ‘ -

W e  L w o w i e :

kwartalnie 4 * 5 0  
miesięcznie 1* 5 0
Za przesyłkę da domu 2 0  ot. Miesięcznie.

Bluszcz” I n  prowiweji;
kwartalnie 2 * 4 (1  
miesięcznie —* 3 0

H f  l i W u W i e :

kwartalnie T.*5C 
m i e s i ę c z n i e  -  * 5 0

MOZAIKA.
X X

(L isty  d o  pana  B on ifacego . —  D oktor w f<po<in jey , )

Listy do pana Bonifacego.
xnr.

K och a n y  B on ifacy  ! Jestem  w Zakopanem  
W  tem, dla serc naszych p olsk ich  tyle ukoehanem  
S ch ron isk u  przed go ry czą  i troską żyw ota.
T o też serdeczna dzisia j bierze m nie ochota ,Picd.fi i n łi.-ir* .1 B.ibn + bnserdeoziia uzisia] uierz.e um ie ut-uuw,
P isa ć  i p isać o tym  uroczym  zakątku.

.  L ecz , że zaczynać z k ońca , a n ie od poezątku,
J e n  rzeczą n ep izysta jn ą , w ięc zacznę od o liw ili, 
G d y  » ,  L w ow ie , w ieczorem  grzeczn ie  m nie w łoży li
D o  z ielonego pud ła , zw anego w agencin ,
G dzie zrazu w tem pie w olncm , a potem  szalonem ,

śrńll dOsknfll RVkll 7tri*7A’t.ll. WWiStll
YTuzie Arazu w teiupie w o in cm , a potem  szalone 
P  idzi.em  w śród  łosk otu , syku, zgrzytu , świstu,
J a k  g d y b y  pod  eskorta szatanów  ze trzystu 
L  tem wszystkiem  byłbym  zasnął', g d y b y , ach , n ies te ty ! 
Pizeez cafkiem  naturalna —  g d y b y  nie kobiety ,
K tóre-in  zastał w w agon ie  : u nacisk tu kładnę., 

jesc.ezc r iiz,’ “ iestety ! ob ie b y ły  L d n e  
N o c  (,yła  k s iężycow a ; a n ic n ie podsyca  
la k  Uroku kobiety. Jak św iatło  księżyca,
JJblewająt twarz piękną łagod n oin i blaski. 
lzu»za  wzrilszolia uiarzy, serce b ła g  ła s k i . .
Goz dziw nego, że m ając o m etr —  euda B oże,
K złow iek patrzy i oku zoiAiniżyć nie m o że !
Z e  mną b y ło  to sam o. TNa w ezęse ie , że racza 
L ok om otyw a  wkrótce dopadła  do Sącza.
Tam w ysiad ły . j a k ie lich  palnąłem  zytn iów k i,
I  sp a la ń  trzy g od z in y  —  dn sainc.i G liabów ki,
Gdzie dla oilm iany, 7. pudła  przesiadłem  się w budę.

. B rudny g ó ra l, d w ie  szkapy n iez łe , elm oiaż ehi de, 
Wlokły m ule po p od  górę  tlo N o w e g o  Targu ,

Dokąd w reszcie, po w ściek łym  z gw oździam i zatargu , 
W  którym  rękaw  paltota m ego le g ł rozd a n y ,
K osta em się stłuczon y o god /.in ie p/.warlej.
L ocz mi nie żal tej d reg i. Z rob iłem  od k rycie  
^ ak , panow ie fizyk i, m oeno się m ylicie ,
Gti’zym ując, że w g óra ch  m niejsze jest ciśnienie. 
:l izej e się* przekonajcie —  proszę uniżenie.
W -Nowyu, 'L u g n , w śród  w yżyn , u T atrów  ło ży sk a , 
A tm osfera  tak judziom  na g ło w y  nac-iska,
Ze w  ob ecn ości kobiet, do jad a ln e j sali,
N ie jeden pan na g ło w ie  w kapeluszu w ali.
B y li to, B oże od p u ść, m ężow ie z K rakow a. 
l la ,  co kraj to ob ycza i. Leez n ie ch  B óg  uchow a, 
A żeb y  antagonizm  b y ł  m i tu podnietą  !
L roezyste  na taką m yśl zak ładam  veto,
G bjektyw izm  m nie w ied z ie ..

W laz łszy  znów  do budy,
1 odskakując i w alcząc z gw oździam i, jak  w przódy , 
Z a p a trzo n y  na G iewont, skrzący sic od słoń ca ,
W jednej ch w ili d ob ieg łem  d o  p od róży  k ońca,
To jest Zak op an ego  , gdzie usadow iona  
N a gran iczn ym  kam yku ur-ja d ob ra  żona.
W  lot zak oń czy ła  m oje w dow ieństw o słom iane.

T o b ie , m ój B on ifack u , u roczyście  dam-,
Że m ych  listów  nie przerw ie żudne Zakopane, 
M ilcza łb y m , jak  g ła z  z im n y ; bo , n a  m oją duszę, 
P rzek lin a ją  1 a ' dy  wyraz, który pis .o m uszę.

I  znow u op isyw ać ra d b y m  Zakopane...
L ecz , że dotychczas je szcze  w idziałem  nie w iele , 
M yśl zuchw ałą  na przy8zpa zostawiam niedzielę,
B o n ic  tlicę  sic narazić na »arzut —  żem  kłam ca. 
P ow iem  ci tylko tyle : u doktora  Chram ca,
M am serdeczny przytu łek , w y jlornc Rotloty,
YV zak ładow ym  salonie patrzę na kobiety 
(T akie już  m oje szczęście), przecudnej u rody ,
I na dziarsk ich  m łodzianów , którzy różnej w od y , 
U żyw ają  li ty lk o  d la  fantazji c h y b a ;
B o każdy z n ich  wygląda zdrów , ja g  górska  ryba, 
L iczę  przejeżdżające po gośeincu bryk ,
S łu ch a n i p ięknego śp iew u  i pięknej m uzyki,
Jem  od  rana do n o cy , aż w reszcie w ob jęc ia  
R zucam  się M o r fe u sz a ..

N ie  m iałem  pojęcia.
Jak cz łow iek  roz len iw ić się tak nagle  m oże ! 
Powiadam  c i, czy s łoń  e, czyli deszcz na d v .o r /e , 
N ic  m i s ię  rob ie  nie ch ce . '/  rozm arzoną g ło w ą , 
N ib y  w śnie dziw nym  W ądzę.., i g d y b y  nie słowo

( o  tum s ły ch a ć  u C ie b ie ?  Żn iw a w p i ln y m  toku,
M asz zapew ne grosiw a  d e sy ć  i obroku ,
I  ręczę, że w yruszysz lada dzień do L w ow a,
N iech  c ię  tam. B ó g , bezroln ie w swej op iece  chow a,
H ulay  ale ze statkiem  ; bo cz łow iek  bezpiecznym  -  
T y lk o , g d y  się m iarkuje... a m oim  serdecznym ,
K tórzy radziby  b yli, bym  na jakiej skale 
K ark sk ręcił, pow iedz  B onku, przyjacie lsk ie  rale ! 
R ysiń sk iego prastare m am  z sobą przysłow ia ,
G dzie stoi na jw yraźn ie j, ja k o  przepis z d r o w ia :
„C zcij g ó r y , lasy , m osty —  cu cesz-li m ieć g rzb ie t  p ro s ty " . 
W ię c  darem ne ich  m od ły , życzen ia  i posty.
P ow rócę  zd rów  d> L w ow a , za m iesiąc lub d ru g i,
G otów , jak  zaw sze, d la  nieli na  wszelkie u s łu g i ;
A lb ow iem  ich  uw ielbiam  i czczę n iesłychanie.
P am ięta j im to ośw iadcz, B on u siu , kochanie,
A  sam daruj, ż c  list m ój, dziś, cokolw iek  krótki 
L ecz  d op raw d y , tak ciężkie m iotają mną sm utki,
Czy też gn ęb i len istw o, ozy gn iew a ją  s ło ty ,
Że  stanow czo m am  d o sy ć  na dzisiaj pazgroty,
1 ehyba  z desperacji p ó jd ę  zagrać robra 
C ału je C ię a życząc w szelak iego dobra,
P rzyrzekam , że za tydzień dam ci dw a arkusze 
M ego bitego p ism a —  lecz dziś —  koń czyć muszę.

We wiadomościach osobistych i na innych 
miejscach kroniki najiróżuo szukałem wzmianki, 
że panna %*, złożywszy z chlubnym postępem 
rygoroza medyczne na uniwersytecie w przy
była do swych krewnych wc Lwowie i bawi tu 
od tygodnia.

Dyskrecja nie pozwala mi wymienić nazwi 
ska tej młodej damy, która minio doktorskiego 
dyplomu w kieszeni, skromną jest, jak niewiele 
niedoktorek.

Jeśli zresztą o jej pobycie u nas wspominam, 
to nie dla zrobienia szanownej kapłance Eskula 
pa reklamy.

Przyznam się ze skruchą, że pierwszy raz 
w życiu zesłały mi nieba sposobność ujrzenia 
„na własne oczy" doktora w spódnicy i nowość 
ta zbyt silnie na mnie podziałała, abym mógł 
powstrzymać się od zakomuoikowania jej azei- 
szemu kołu.

Jak o żelaznym wilku opowiadają u nas dzi
wa o kobietach, sięgających w dziedzinę, dostę- 
pi ą do niedawna jedynie dla mężczyzn.

M. łioioć.
P . S. P i jy s z ła  mi m y ś l: poniew aż, ile mi się zdaje, 
P ra gn ą łb y ś  zai.opańskie poznać obycza je .
Będę d la  Giebie tutaj spisyw ał notatki,
W rodzaju pam iętn ik  , M oże nie dość gładk i 
R y m  będzie w tej r o b o c ie ; ale m niejsza o to.
B o ch o ć  rym y w poezji są szlachetną enotą,
-1 ednak i treść coś  znaczy także. A  że treści 
F orm a listu zbyt w ielo w sobie nie pom ieści,
W ięc  od  przyszłej n ied z ie li, m o ja  retoryka.
\\ ystąpi w negliżow ym  stroju  —  pam iętnika.

Men culpa! I ja  wyobrażałem sobie panią 
nie inaczej. Rysy twarzy ostre, cera zwiędła, 
strój równie daleki od wymagań mody, jak owa 
iinaginowana postać od rzeczywistej —  oto nie 
ponętny obrazea, który przesunął mi się przed 
oezymr: myśli, na wiadomość, że wkrótce ujrzę 
szanownego doktora generis frtninini.

'Tymczasem pani jesteś — świat liiusi do
wiedzieć się o tem - miłą i nadobną, lak ka 
żda dwudziestoletnia kobieta. której matka 
natura nie poskąpiła urody. W łoay twe opada 
ją w bogatych złotych puklach z czoła, nieska

żonego żadnym zmarszczkic u. a rumienie t 
pelikatne, ogień oczu i wdzięk każdego ruc.l 
pociągną chyba świat cały w sze egi uVej 
cjenteli • Ja przynajmniej cl.ątni^ .pluUąłJij 

. Się trochę chorować pod opieką tak imlrAhr
I eskulapa. ;
|  ̂ Notuję tc wrażenia, bo dowodzą one. K  l 
 ̂ uiecośc silniejsza od wszelkich studjów .lael 

wych i że kobieta mimo doktorskiego 't' ‘ulu i 
przestaje być .  kobietą.

A  o to przecie. ,dzic nam, zazdruśmlAi 
którzy lękamy się, aby zbyt _ ścisłe, stndja"'koft 
nie pozbawiły nas uroczych narzeczonych Ż 
kochają ycb, matek troskliwy h.

Porzućmy bajki, a uwierzmy piawdzię. ja 
ja  uwierzyłem, ujrzawszy żywy dowód.

Nie wyobrażajmy sobie nauki, jako niityczi; 
go potworu , któremu ongi odiŁwaim co i-ol 
pewną liczbę dziewic na pożarcie.-

Niech się kobiety uczą, jeśli nic brak 
zdolności I — zdrowia.

Ich poczucie godności urasta pod ,vU)łvw< 
przeświadczenia, że i cne mogą samoistnie łoi 
wać sobie di\.gę v świccie i żc natura nić p 

lawiła także ich tych wiadz umysłowych, kt 
remi chlubią się mężczyźni...

A le pod głazem wiedzy, nie przestaje I 
w 1 ażliwe serce kobiece i zawsze znajdzie <! 
uostęp „moment psychologiczny."

Nie prawdaż , piękna' pani dok'orze ?

(s//- j
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tydzień. Na pierwszem walnem zebrania ma zo
stać otworzonych tyle wydziałów, ile kwestyj po
stawionych będzie na porządka obrad, ażeby dya- 
knaja nie była  ani rozwlekłą, ani nużącą. Każdy 
mówca ma przemawiać, co najwyżej, 10 minnt. 
Każdego dnia odbędą się dwa posiedzenia, które 
mają być pablicznemi. Po otwarcia pierwszego 
posiedzenia wyznaczone zostaną podkomitety na
rodowe, celem stwierdzenia mandatów uczestni
ków kongresu.

Kongresowi przedłożony zostanie następujący 
skrócony porządek obrad:

„ 1 .Stan ustawodawstwa, dotyczącego o j hr o -  
n y  r o b o t n i k ó w  pod względem  narodowym i 
międzynarodowym i środki, celem rozdzerzenia 
i zapewnienia tegoż ustawodawstwa. 2. P r a w o  
k o a l i c j i ,  środki, celem zapewnienia tegoż pra
wa, bezrobocia, boycotting i ruch robotniczy ze 
stanowiska międzynarodowego. 3. Stanowisko i obo
wiązki klasy robotniczej wobec m i l i t a r y  zmu.  
4. Stanowisko uorganizowanych związków robo 
tniczych wszystkich narodów wobec k w e s t j i  
ż y d o w s k i e j  (amerykański związek robotni
czych  stowarzyszeń żydowskich). 5. Użycie p a r 
l a m e n t a r y z m u  i powszechnego prawa głoso
waniu na rzecz socjalizmu; taktyka i środki, 
jakich użyć trzeba, celem oswobodzenia robotni
ków (Holandja). 6. Połączenie socjalistycznych 
stronnictw robotniczych ze stronnictwami burżo- 
azji. 7. Zniesienie pracy a k o r d o w e j .  8. Mię
dzynarodowe święto robotnicze dnia 1. maja, po
święcone sprawie pracy usmiigodzinnej i pokojo
wym dążnościom wszystkich robotników. 9. Przy
j ę t e  j e d n o l i t e j  n a z w y ,  któraby oznaczała 
połączenie wszystkich stronnictw robotniczych 
całego świata. (Centralny rewolucyjny komitet 
paryski proponuje nazwę: „Międzynarodowe, so
cjalistyczne stronnictwo robotnicze"). 10. Skute
czna i praktyczna o r g a n i z a c j a :  a) międzyna
rodowej korespondencji robotniczej; b) powszech
nej statystyki robotniczej; c) międzynarodowego 
syndykatu robotniczego; d ) przesyłania wiadomo
ści i sprawozdań do międzynarodowego rocznika 
i kalendarza socjalistycznego, które wychodzić 
mają we wszystkich językach ; e) socjalistycznej 
propagandy i agitacji we wszystkich krajach. 
11. Sprawa odbycia międzynai odowego kongresu 
robotniczego w Chicago w r. 1893 i sprawa u- 
rządsenia przy tej sposobności międzynarodowych 
manifestacyj; oznaczenie czasu dla przyszłego 
kongresu socjalistycznego/

Pod pewnymi względami różni się zapowie
dziany kongres brukselski bardzo znacznie od 
kongresu, od byu go  w roku zeszłym w Paryżu. 
Do współudziału w kongresie brukselskim zapro
szeni są stronnicy wszystkich odcieni socjalisty
cznych, podczas kiedy w Paryża odbyły  się 
właściwie dwa odrębne kongresy socjalistyczne, 
tak zwanych Marksistów i posybilistów. Pierwsi 
poruczyli sprawę urządzenia przyszłego kon
gresu „towarzyszom" szwajcarskim, podczas kiedy 
Marksiści oddali ją w ręce „neutralnych" Bnl-

£'jeżyków. Zdaje się zatem, że pomiędzy zwo- 
nnikami jednego i drugiego odcienia przyszło 
do porozumienia, zwłaszcza, iz rozesłane zapro

szenie podpisała nietylko jeneralna rada belgij
skiego stronnictwa socjalistycznego, ale i zurych- 
ski komitet wykonawczy. Odezwa Jeana Vol- 
deraa zaprasza też „wszystkie stronnictwa robo
tnicze i socjalistyczne i wszystkie robotnicze 
stos arayssenia i grupy, wszystkie bez wyjątku". 
Dalej opiewa ona, że w kongresie wezmą udział 
„przedstawiciele socjalnej demokracji niemie
ckiej, szw ii carski ej i austrjackiej, związki robo
tnicze (trade* uniohs)  i socjalni demokraci an
gielscy, socjaliści i uniomsti amerykańscy, so
cjalni demokraci wszystkich odcieni polity
cznych z Francji, oraz socjalni demokraci hi
szpańscy, portugalscy, włoscy, holenderscy, skan
dynawscy i belgijscy".

Czy powyższe życzenia Jeana Volderta się 
urzeczywistnią, okaże dopiero przyszłość. Bądź 
co  bądź, będzie można do pewnego stopnia kon
gres brukselski nazwać „pierwszym, międzynaro
dowym parlamentem eoejalistycznym"

Program ketgresu 1 rokselokiego dotyczy, oo 
prawd a , wielu kwettyj robotniczych; w gruncie 
rzeczy jednak są te sprawy, dotyczące w. v s i 
B i> s j* ła y c h  ' d e m o k r a t ó w ,  niż robotników. 
Jak  w Paryża, tak ma i w Brukseli być uchy
loną dyskusja nąd teorjami soejalistycznemi, a 
kongres ma jedynie radzić nad p r a k t y c z n e m  
przeprowadzeniem żądań stronnictw a socjalno- 
demukratjusnego!. Takie wysunięcie na przedn* 
plpa-atieny praktycznej — okazuje tylko tem 
jaśniej niebezpieczeństwo, grożące ze strony 
międzynarodowego rnshu socjalistycznego. Nie
bezpieczeństwo to jest tem większe, ponieważ w 
Brukseli mają tym razem zostać podjęte pierwsze 
kroki, celem utworzenia międzynarodowych związ
ków  zawodowych.

Z  wniosków, jakie już dotychczas wniesiono 
se  strony poszczególnych socjalistycznych związ
ków narodowych, zasługuje na zapisanie wnio
sek s o c j a l i s t ó w  „ p o l s k i c h . "  Żądają oni, 
aby na porządku obrad kongresu brukselskiego 
umieszczono sprawę agitacji na rzecz upaństwo
wienia handlu zbożowego i zniesienia piekarń 
prywatnych, zwłaszcza po większych miastach, 
oraz zakładania piekarń komunalnych pod dozo
rem państwowym. Jak zatem widzimy, posunęli 
się socjaliści polscy w teorjach swych dalej od „to- 
warzyssy “ innych narodowości. Niestety świadczy 
właśnie ich wniosek — jak  nader słusznie zau
waża Da. Pozn. — iż nazwy Polaków nadać im 
nie możemy. G dyby bowiem teorje ich miały 
zostać urzeczywistnione, zostałoby u nas u p a ń- 
■ t w o w i o n e m  c a ł e ,  że tak powiemy, życie 
nasze s p o ł e c z n e  i n a r o d o w e .  Tem samem 
dążą wnioskodawcy do zupełnego z n i w e 1 o w a- 
n ia  n a r o d o w o ś c i  i ao socjalizmu państwo
wego najgorszego rodzaju. Dla socjalistów, co pra
wda może wniosek „polski" zdawać się bardzo 
ponętnym. Po upaństwowieniu handlu zbożowego, 
nie trudno by  było dojść do upaństwowienia re
szty gałęzi handlowych, przemysłowych, nauko-

ach itd. Bądź co bądź, smutnym to pozostanie 
tem, że odpadki społeczeństwa naszego śmią 
dzisiaj występować w imię idei, która dotychczas 

u całego naszego narodu budziła wstręt jak  naj
większy. Wyraz „upaństwowienie jest wyna
lazkiem niemieckim; my Polacy uważaliśmy za
wsze za swój obowiązek występować przeciwko 
każdemu upaństwowieniu, tamującemu swobodny 
rozwój stosunków społecznych; kto więc pod 
sztandarem słowa tego występuje, w y p i e r a  
s i ę  t e m  s a m e m  n a z w y  P o l a k a  i my też go 
aa takiego uważać nie możemy.

Z prowincji.
Tłumacz z; 

W dniu 25. bm.
; pf,a. ( Wsponinit nie pośmiertne )  

odbył'się w okolicy nasząj we wsi

Oleszy uroczysty obchód pogrzebowy zwłok probo- 
szoza tamtejszego i kanonika honorowego obrządku 
gr. kat., ks. Abdyjasza Szepaiowicza. Podczas pogrzeb* 
jawiło się bardzo wiele inteligencji, a pośród tejże 25 
księży kolegów (między tymi 3 iz. .kat.), którzy ser
decznie współczując z osieroconą nagle familją (śp. ks. 
Szeparowicz zmarł nagle na udar seicowy) chętnie 
pospieszyli, by cześć złożyć zwłokom dzielnego za 
życia księdza-obywatela. —  Zmarły odznaczał się bo
wiem gorliwą pracą około rozwoju pożytecinego spraw 
ważnyoh powiatu, — przez lat 17 piastował urzędy 
honorowe przy wydziale powiatowym (rok jeden był 
marszałkiem rady powiatowej tłumackiej, lat 9 wice 
marszałkiem, a lat 7 członkiem wydziału), zawsze 
zaś daleki od namiętnej walki contra Poloniam, spie
szył chętnie pełen energji i wrodzonych zdolności na 
wezwanie władzy autonomicznej, która często bardzo 
ważne prace do wykonywania mu oddawała. —  Po
wiat i jego samorząd utracił w śp. ks. Szeparowiczu 
wybitnego obrońcę spraw swoich, a zaznaczyć tutaj 
wypada, że śp. ks. Abdyjasz wyzionął ducha nagle 
podozab pracy komisyjnej w Niżniowie, zmarł tedy 
niejako na posterunku w obcym domu. Zmirły cie 
szył się w naszym powiecie, a nawet i u szerszych 
kół publiczności zamiejscowej, niezwykłą popularnością
— szczególnie u Polaków — jako inteligentny, 
uczynny i nader dowcipny proboszcz-marsz&łeK. Na
gła śmierć jego wywarła u nas wielce przygnębia
jące wrażenie, czemu się zresztą dziwić nie należy, 
bo wielu w nim straciło przyjacielskiego opiekuna, 
który jako czynuy obywatel wielu dodatnimi czynami 
w pamięci naszej miejsce znaleśó musi. — Nad gro
bem w Oleszy przemówił w krótkich a nader uro
czystych słowach ks. Sawa, marszałek powiatu, dłu
goletni życzliwy druh zmarłego. Z gr kat. księży 
przemawiał pięknie w cerkwi ks. Kotlarozuk, proboszcz 
z Kutysk. —  Cześć pamięci księdza-obywatela!

(w.) Przemyśl 29. lipca. (JP  obronie godno
ści nnrodothej.) Biedny ten nasz Przemyśl okrywa 
się coraz to większą sławą...

Do wieńca tej sławy, jaki j uwiła dla tutejszego 
grodu nasza poczciwa (daj jej niebo — Panie!) Oa- 
teta , przybywa jeszcze jeden listek.

Wiadomo, że miasto nasze jest fortecą, i że po
siada mnogą liczbę wojska, którego oficerów językiem 
urzędowym i towarzyskim jest ję-yk niemiecki. 
Okoliczność ta sprawia, że język niemiecki góruje nad 
polskim, a dsieje się to tembardziej, że wszyscy re- 
stanratorzy, kawiarze i tym podobni pizedsiębiorcy, 
uważają za właściwe dawać pierwszeństwo językowi 
niemieckiemu, gdy do obsługi gości używają pachoł 
ków, zagadujących cię w języku niemieckim i gdy 
podają ci jadłospisy, pisane w tymże samym języku. 
Tak robią przedsiębiorcy, którzy dia miłego grosza 
wyrzekają się zasady, —  tak jednak nie powinno 
robić towarzystwo polskie, wyrosłe na gruncie kra
jowym, dla którego obok względów finansowych 
istnieją ważniejsze, bo natury moralnej —  względy.

Mamy tu na myśli „towarzystwo dla upiększe
nia m.asta Przemyśla", które dla przysporzenia sobie 
dochodów, nrządza w dniu 2. sierpnia wielki festyn 
na Zamku. Cel piękny, ani słowa, a towarzystwo, 
bardzo zresztą sympatyczne, zasługuje na szczere po
parcie, —  cóż jednak kiedy w wyborze środków, 
wiodących do urzeczywistnienia celu, postąpiło sobie 
towarzystwo niedość właściwie, gdy do ogłuszeń, 
zaproszeń itp. użyto — obok polskiego —  także języka 
niemieckiego i gdy całą zabawę aranżują w duchu 
niemieckim. Wszystko to uczyniono c'la zyskania 
sobie poparcia ze strony wojskowości, dla której wy
daną będzie i „jednodniówka" w języku niemieckim.

To jest nagi, a dla ogółu polskiego dosyć przy
kry takt.

I niechże teraz narzeka Polak na żywioły obce, 
które go na wł: snem jego śmieciu germanizują, gdy 
on dobrowolnie rznea się do nóg tym żywiołom 
i prosi, aby mu wolno było wraz z nimi szerzyć 
germanizację...

Niechby taki Polak ząjrzał dziś do Pragi, i oby 
się tam nauczył szanowania gudności narodowej 
i przekonał naocznie, że Czech na własnym gruncie 
umie być gospodarzem i nie idzie do przybyszów 
w komorne...

[J . G J Tarnów 29. lipca. (Gmach pocztowy.
—  Deputacja. — Radni dzierżawcami miejskimi.
— Ruch budowlany). W ostatniej korespondencji 
mojej zwróciłem uwagę dyrekcji poczt na anormalne 
stosunki, panujące na poczcie tutejszej, a obecnie oka
zuje się, że reforma i usunięcie tych dotkliwy ch bra
ków nie cierpi najmniejszej zwłoki. Jak się bowiem 
dowiaduję z kompetentnego źródła, jedna część bu
dynku pocztowego grozi zawaleniem, a budowniczy 
miejski skonstatował, ii pobyt w tej części budynku 
jest połączony s niebezpieczeństwem życia, w skutek 
czego urzędnicy pocztowi wnieśli podanie do dyrekcji 
we Lwowie, z prośbą o wysłanie komisji dla natych
miastowego zaradzenia złemu. Przyczyną tego smu
tnego stanu, w jakim się znajduje tutejszy urząd po
datkowy, jest ten ciekawy fakt. żi przez lat 12 z 
górą nic badano wcale, czy budynek ten jeBt odpo
wiedni i czy jakiekolwiek ulepszenia nie są wskazane. 
Kupcy i przemysłowcy naszego miasta obudzili się 
nareszcie z letargu i wysełają w piątek 31. bm. de- 
putację do ministra handlu, margr. Bacąuehema, który 
w tym czasie będzie w Krakowie. Deputacja ta, zło
żona z pp. Foerstera, Lorda i Scbarfa, przedłoży mi
nistrowi memorandum, wykazujące całą wadliwość 
urządzeń w tutejszej poczcie, utrudniających niezmier
nie wszelkie stosunki handlowe.

W ostatnim czasie zdarzały się wypadki w na
szej reprezentacji gminnej, że niektórzy z radnych , 
miasta, a specjalnie jeden 2 asesorów, wchodzili w I 
stosunek słnżebności lub najmu z magistratem, co się  ̂
sprzeciwia nstawie gminnej. Otóż rada powiatowa > 
swróciła uwagę reprezentacji miasta na § 20. ustawy 
gminnej, wskazując na kolizje, wynikające z tego za- , 
poznawania obowiązków rajcy miejskiego, prowadzące 
do utraty mandatn. Bada gminu*, na posiedzeniu, odby- ■ 
tem 27. bm., powzięła odnośną decyzję, słuszną z 
tego powodu, że żaden z radnych miejskich nie powi- • 
nien z mandatem swoim łączyć osobistego zysku na . 
niekorzyść gminy. |

Ruch budowlany w tym roku w mieście naszem . 
dość znaczne przybiera rozmiary; restauracja katedry 
i ratusza przyczyni się wielce do upiększenia miasta, 
a gdyby nie zanadto rozwinięty system protekcjonalny 
i niejasne pojęcie o ustawie budowlanej, ruch ten 
byłby daleko znaczniejszym, coby miastu tylko korzy- ' 
ści przysporzyć mogło. |

cesarza będą obecni także arcyksiążęta: Ludwik, Fran- Atoli, gdy nadszedł dzień czwarty - -  nie czuł we 
ciszek Ferdynand ć Este, Albrecfit i Fryderyk. Dńia * wzroku najmniejszego polepszenia. Zdjął z siebie 
13. września wyjedzie cesarz do Nagy Tapolcrany, Tales i zawieszoną u szyi torebkę, którą zrewido

wawszy, spostrzegł z niemałym żalem, że z owych 
1200 zh, które tam włożył cudowny lekarz, nie ma 
ani znaku! Oszust poprostu wyciągnął sprytnie pie-

rolnicze. Lepsze przedmioty wy stewy będą premio-
W ?1I16.

Wykopalisku. p rzy naprawianiu drogi prowa
dzącej z Gniewkowa do Krzyskiej karczmy, aj rafin 
robotnicy na grób słowiański, w którym znajdo^^ 
się znaczna liczba urn, napełnionych popiołem i ko
śćmi. Urny te pomieszczone były w jednem wielkiem, 
niestety stłuczonem naczyniu. Robotnicy nie umieli się 
niestety z urnami obchodzić i wszystkie uszkodzili z 
wyjątkiem jednej, która p r^ -h ow l „  Biebie bum i, trz
gniewkowski, p. Kov>u1js.. Dla archeologów nowe 
pole do poszukiwań.

Panna Hslsna vacaresi u, Piękna Eumunkai 
którą namiętna, ale pełna uszanowania miłość na
stępcy tronu i opór własnego narodu, nie potwalają- 
cego, aby zasiadła kiedyś na tronie, ronuwt~cs ly i 
otoczyły rozgłosem, jest dziewczyną rzadkiego ro*ninu 
i wykształcenia, czego dowodem, ii podczas gdy kró
lewicz w niej się tak szalenie kocha, królowa rumuń
ska prace jej tłumaczy. Jakoż panna Vacarescu św,eżo 
wydała „Pieśni Dymbowickiej Doliny1-1 czyli starannie 
pozbierane przez nią pieśni wołoskiego i mulfcańskiego 
Indu, nacechowane dziwną prostotą, oraz prawdą, 
oryginalnością i samodzielnem natchnieniem. Carmen 
Silva, która, jak wiadomo, do nadobnej ołoszki ma 
łatwą do zrozumienia słabość i chciałaby j^ o  lite
ratkę posadzić ją na własnem miejscu, 4ymjowickie 
dumy i klechdy przetłumaczyła niemifljkii* wjerszem, 
a włoska literatka, hrabina Anna Milianł.yanamftni 

_ . ... niebawem przełożyła je na język Danta i Ti Wa- oto
czułek do piwa. Okazało się, że ta objętość, z góry ! strofa jednej z tych pieśni, tak dosłownie V*miąca 
określona, jest większa o pół wiadra od normalnej w [ w prozie: „Kiedy krew pada na ziemię. rul^*na je, 
każdej beczułce. Gdy kilka beczek rozbito, okazałe barwa zamienia się w czarną. Czernieje 0(j 
się, że su wewnątrz wystrugane. Zarządzający browa- dotknięcia ziemi. Ale w piersi bohatera krśw ta 
rem uciekł się do policji śledczej o wykrycie winnych 1 szkarłatna, jak poziomka, jaskrawa, jak usta dziewicy 
tego oszustwa. Policji udah się wyśledzić, że win- ! i jak czerwona opaska, którą się w święta opasujt« 
nymi są 9 utizymujących bawarje. Każda beczułka I Z pobytu cesarza Wilhelma w Anglji, opowia 
rocznie była napełniana do 700 razy, a więc na ka- | dają następującą anegdotę: Na śniadaniu w Hatfield 
żdej browar tracił rocznie 350 wiader, beczułek zaś ruzpiął się naszyjnik żony ambasadora francuskiego, 
takich kursowało kilkaset, w ciągu przeszło dwu lat. j pani Waddington. Książę Walji usiłował spiąć na- 
Oszustwem tem zajmowało się przeszło 50 handlarzy ‘ "  "  * "
żydów, działających solidarnie i utrzymujących w głę
bokiej tajemnicy swój wynalazek przed handlującymi 1

gdzie odwidzi arcj księcia Karola Ludwika, a stamtąd 
do Bystrzycy w Siedmiogrodzie na manewry.

Nekrologja. Dnia 31. zm. zmarł w mieście na-
szera starszy radca kraj. dyrekcji skarbu, Piotr ' niądze, zawieszając torbę na szyi chorego.
Ł n c z k i e w i c z ,  w wieku 1. 67, a właśnie po ukoń- j Czy wypadek powyższy wyleczy chasydów ze
czeniu 40 lat służby państwowej Zmarły był wzo- ślepej w.ary w cudownych rabinów? Niestety, wątpi- 
rem cichej a mrówczej pracy i pilności, człowiekiem my. (Gaz. poi.).
szlachetnego i poczciwego serca. W ostatnich czasach, Samobójstwo. Dnia 26. z. m. obwiesił się na
jako szef jednego działu spraw osobistych a przed- j drzewie w Hawryłowcach wieśniak tamtejszy, Teodor 
tem jako naczelnik administracji podatków, odznaczał Mandziuk. Przyczyna niewiadoma. Samobójca pozosta- 
się sprawiedliwością i wyrozumiałością, które jednały , wił żonę i kilkoro dzieci.
mu prawdziwych przyjaciół, nigdy zaś nie dawały po- j Nadużycia. Warsz. Dniewnik donosi, co nastę-
wodu stronom de ża'u lub skarg i utyskiwań. Toż  ̂ puje : „W  tych dniach udało się policji śledczej uja- 
żal prawdziwy towarzyszy śp. Łuczkiewieżowi nie- wnió nowy rodzaj oszustwa, wynaleziony przez lian 
tylko najbliższej rodziny, ale i szerokich kół przyja- j dlnjących piwem żydów, oraz to, że oni, w wido- 
Ojół, kolegów i znajomych. — Zmarli we Lwowie: kach zysku, nie oszczędzają nawet swych dobroczyń
cę. Stanisław T o m a s z e w s k i ,  b. proboszcz Mohy- ' ców. Jeden z browarów warszawskich zaczął w osta- 
lewski, w 77 r. życia i Zofja S n i a d o w s k a ,  w 17 ( tnich czasach doznawać znacznych strat, których przy- 
r. życia. —  Józefa J a r y n k r e w i c z ,  obywatelka m. czyny właściciele browaru objaśnić sobie nie mogli, 
Krakowa, przeżywszy lal 60, zmarła d. 28 zm. w . gdyż piwa wyrabiali więcej, dochodu zaś otrzymywali 
Kościelcu. i mniej. Z początku właściciel browaru szukał przy-

Kalendarz. Niedziela (2 .): N. M. P. Anielskiej. ' czyny tego zjawiska w samym browarze; w tym celu 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 42, zachód o ’ pozaprowadzał znaczne ulepszenia w urządzeniu ma- 
godzinie 7. minut 28. I chin, pozmieniał niektórych oficjalistów, "a mimo to

Ka l e n d ,  my ś l i w s k i .  Wolno poiowaó na J straty nietyko się nie zmniejszały, lecz owszem sta- 
kozły (rogacze), ptactwo wodne w ogólności, wszelkie ; wały się coraz większe. Wreszcie jeden z pracująoych 
ptactwo błotne, i jelenie. [ w browarze wpadł na myśl sprawdzenia objętości be-

Z armji. Na emeryturę przeszedł major Jerzy 
Schrimpf z 45 p. p. Kapitan Fuglewicz z 89 p. p. 
przydzielony do intendantury 11 korpusu, a Nowotny 
Jan porucznik 77 p. p. do intendantury 8 korpusu.
Przeniesieni do prowian ury w Stanisławowie' na na
czelnika Izydor Tkaczkiewiez, do Lwowa, Wincenty 
Mukarzowski i Wiktor Czechowski. Ignacy Walla 
przeniesiony z Pragi do Tarnopola. Do jezerwy prze
szedł dr. Kropaczek Franciszek i przydzielono go do 
szpitala w Przemyślu. Spensjonowani: kapitan Win
centy -Janowicz z 55 p. p.  i lotmistrz Klemens Ga- 
dolla z 3 p. ułanów.

Promocje. P. Arthur M. Osterman, rodem z. Ka
łusza, uzyskał na uniwersytecie czerniowieckim sto
pień dr. praw.

Pp. Zygmunt hr. Lasocki, rodem z Brukseli;
Józef Mayer z Makowa w Galicji; Jan Suche Komnaty 
Błeszyński z Skoraczewa w Poznańskiem i Salomon 
Fischler, rodem z Rzeszowa w Galicji, otrzymali d.
31. bm. na Jagiellońskim nniwersyiecie stopień do
ktorów prawa.

Kanoniczny informacyjny proces nowomiano- 
wanego gr. kat. biskupa w Przemyślu ks. dr. Juijana 
Pełesza, który miał odbyć się we czwaitek z wielkim 
ceremonjałem w kaplicy papieskiej nuncjatury w 
Wiedniu, został odroczony z powodu nagłej śmierci 
ks. Leonharda, kanclerza nuncjatury.

W sprawach Kas chorych odbędzie się dziś 
ogólne zebranie robotników wszelkich zawodów, o go
dzinie 10 rano w sali ratuszowej.

Wycieczka do Pragi. Krajowe towarzystwo ku- 
poów i przemysłowców wraz z Kołem literacko arty- 
stycznem i towarzystwem politechnicznem, wyjeżdżają 
nieodwołalnie dnia 13. sierpnia b. r. o godzinie 11. 
minut 50 w południe do Pragi na wystawę. Z togo 
pociągu korzystać mogą wszyscy, bez względu na to, 
czy są członkami wspomniany oh towarzystw, lub nie.
Zapisywać się należy co rychlej, gdyż wkrótce lista 
zamkniętą zostanie.

Wakujące posady. Magistrat ogłasza, że wakują 
posady, a mianowicie:

Posada dozorcy więzień, przy sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu, z termiuem podań do 9. sierpnia 
1891 r.

Oprócz tejże, wakuje, wiele innych posad służbo
wych i kancelaryjnych, zastrzeżonych dla wysłużonych 
podoficerów, jednakże po zą granicami kraju, a mia
nowicie : w Austrji, Czechach, na Morawie itd.

Bliższą wiadomość, co do warunków kwalifikacji 
i dotacji, powziąć można w biurzo IV. departamentu 
magistratu.

Zakońzenie wycieczek zjazdu lekarzy i przy
rodników do zdrojowisk krajowych odbyło się osta
tnimi dniami w Zakopanem, gdzie uczestników ugo
ścił Ir Chramiec w swoini zakładzie.

Do naszych telegraficznych sprawozdań dodać 
wypada, że podczas uroczystości poświęcenia zakładu 
wodoleczniczego, między innymi poseł Władysław hr.
Koziebrodzki wniósł toast na pomyślność narodu 
ruskiego w ręce obecnego sędziego w Nowym Targu, 
p. Lenińskiego, wyrażając nadzieję, że uda nim się 
domowe spory między oboma sąsiednimi narodami 
znłalwić w domu i że przeciw wspólnym wrogom 
razem pójdziemy. Towarzystwo tatrzańskie również 
gościnnie przyjmowało uczestników, a na zakończenie 
uroczystości dało w dniu, 29. lipca b r. wspaniałą 
zabawę z tańcami w sali kasynowej. Do kadryla 
stanęło 112 pai.

Uozestnicy rozjechali się już po większej części, 
jedni do domów, inni na wystawę do Pragi, lub 
wreszcie do krajowych albo zagranicznych zdrojowisk.

Nowy yermanizator. Nadesłano nam oryginalną 
kartę korespondencyjną, pisaną i adresowaną w języku 
niemieckim, a w dodatku zaimatrzoną w następującą 
stampiglię „Samuel Halberg RingpDtz 56. Buch-,
Musikalien- uud Schreibreąuisiten-Handlug u. Druckerei 
Bu. zacz (Galizien).1* CzyLy nie lepiej i nie piękniej 
to wyglądało, gdyby zamiast „Buczacz, Galizien", na
pieczątce było wyryte np. „Berlin* lub inna jaka ojczysta 1 będą dalekie wycieczki pod kierownictwem naukowem. 
p. H. miejscowość. Tacy „cywilizatorowie" nam ko- ( Uczestnicy wycieczki głównej, która między innemi 
rzyści nie przyniosą, a 3ami nie bardzo dobrze mogą obejmie park \ ellow-stone, wielkie jezioro Słone, 
wyjść na swej misji. Minęły już piękne dni Aran- słynny wąwóz Colorado i różne punkty gór Skali- 
juezu H err von Halberg aus B uczące! I stych, będą zmuszeni przebyć przeszło 10 000 kilo-

Ostatnia iista gości przybyłych do Zakopanego . metrów koleją żelazną; oddany im tedy zostanie do 
wykazuje 1567 osób. ! rozporządzenia pociąg umyślny, odpowiadający wszel-

Cudowny rabin, w  rosyjskiej Nowosielicy miał

chrześcjanami."
Drażliwa sytuacja. P. Władysław Wolski, ja

dąc przed kilkn dniami z Kijowa do Warszawy, zo
stał w wagonie kolejowym doszczętnie okradziony. 
Pan W. zajmował całą ławkę w przedziale wagonu 
II. klasy, z czego korzystając, rozebrał się do bie
lizny i okrył pledem. Około godz. 4 rano rozbudzony 
jakimś ruchem, chcąc się nbrać, z przerażeniem spo
strzegł brak garderoby, butów, nawet kapelusza. 
Zniknęła również walizka, zav ierająca drugi garnitur. 
Pieniądze umieszczone na piersiach ocalały. Pomijająo 
stratę materjalną, pan W. znalazł się w nieprzyje
mnej sytuacji. Okryty pledem, w samej bieliźnie doje
chał do Brześcia, gdzie musiał dość długo pozostać 
w wagonie, zanim wystarano się o jakieś ubranie 
najniezgrabniej dopasowane, oraz pantofle. W takim 
kostjumie dojechał do Siedlec i tam dopiero znalazł 
przysłaną z Warszawy garderobę, po którą telegrafo 
wał. Sprawca kradzieży ulotnił się bez wieści. Był 
to jeden ze współpasażerów, który skorzystał z głę
bokiego snu pana W.

Napad. W wiedeńskim Praterze nieopodal głó
wnej alei napadł w ubiegły czwarte! w biały dzień 
pewien rzezimieszek na córkę szefa sacji kolejowej 
Donau-Quai i chwyciwszy ją za gardło, zażądał pie
niędzy. W czas na szczęście spłoszony przez prze
chodniów, puścił strętwiałą z prreraftenfai 
i umkiął Policja, zawiadomiona o napadzie, schwy
ciła rzezimieszka nad wieczorem w Praterze.

Pożyteczną inowację zaprowadzono w War
szawie: każdy stójkowy, stojący na służbie na uiicy, 
pozostaje stale na tym samym posterunkn i jest 
zaopatrzony w książeczkę z adresami lokatorów do
mów, położonych w obrębie jego rewiru służbo
wego, co niezmiernie ułatwi odszukanie danej osoby, 
newet w godzinach, kiedy biuro adresowe nie jest 
już czynne.

Niezwykły zbrodniarz. Z gub. mińskiej piszą : 
„O pomstę do nieba wołające morderstwo zostało po
pełnione we wsi Nowosiółkach, w powiecie pińskim. 
Oto tameczny włościanin, były żołnierz, nazwiskiem 
Bazyl J wanowicz,|zamordował własnego ojca i brata ! 
Rzecz tak się miała: Bazyl I. wspólnie z ojcem i 
bratem posiadał kawał gruntu we wsi. To wspólni- 
ctwo ciążyło mu niezmiernie, pragnął gorąco zostać 
jedynym właścicielem ziemi. Myśl więc o pozbyciu 
się wspólników oddawna zaczęła mu w głowie kieł
kować, a do spełnienia jej wyczekiwał tylko sposo
bnej chwili. Nareszcie przed pa^u dniami, wiedząc, 
iż ojciec z bratem mają wracać wieczorem * sąsie
dniego musteozka, zaczaił się przy drodze z siekierą 
w ręku. Jednem uderzeniem powalił brata, a nastę
pnie zabił i staruszka ojca, którego przerażenie przy
kuło do miejsca. Dokonawszy tego zbrodniczego czynu, 
morderca wrócił do chaty i długi czas siedział nie
ruchomo. Nakoniec z najwyższem przerażeniem za
wołał do znajdujących się tam kobiet: „jestem zbro 
dniarzem, zabiłem ojca i brata “ Na śledztwie przy
znał się odrazu do winy. Przypuszczać należy, iż
Bazyl I. padł ofiarą obłędu

Międzynarodowy kongres geologiczny, piąty 
z rzędu, otwarty zostanie 26. sierpnia w Waszyngto
nie. Będzie on się różnił od poprzednich tego rodzaju 
zebrań, odbywanych w Europie, tem, że przed posie
dzeniami, a głównie po ich ukończeniu, urządzane

tymi dniami miejsce wypadek, świadczący wymownie 
o ciemnooie niższych sfer żydowskich. Mieszka tam 
powien chasyd, Schm.l Reichmann, człowiek zamożny. 
W ostatnim czasie zachorował °n ua oczy i pomimo

kim nowoczesnym wymaganiom komfortu, który bę
dzie im służył także za stałe mieszkanie w czasie 
podróży.

Na oszczędnościową politykę Włoch

szyjnik, co widząc cesarz Wilhelm zawołał: „p a rz 
cie ! Anglja chce zdusić Francję!" Śmiechem powsze
chnym przyjęło całe zebranie ten dowcip cesarski.

Roboty kolejowe W Rosji. Rosyjskie towarzy
stwo kolei południowo-zachodnich przystąpi!0 *1° prze
prowadzenia rodwójnych torów na niektórych Oddzia
łach. W r. b. tory takie będą przeprowadzone na na
stępujących przestrzeniach: Katazyń-Żmeryuka, Zme- 
rynka-Proskurow, Równo-Rożyszcze, Brześć-Białystok 
i Zdołbnnowo-Dubno; na przestrzeni zaś: Kijów-Fa. 
stów, Rożyszcze-Brześó roboty będą przyspieszeń® W  
aby je można w r. p. nkończyć. Jednocześnie mają 
byó wybudowane mosty żelazne na Bugu i Desme, a 
st. Kijów zostanie znacznie rozprzestrzenioną^ Na cele 
te wyasygnowano już sumę 7 miljonów rubli.

Ciekawym tyle ważnej okoliczności, ile waży 
Bismark, donosi jego organ monachijski Allgemeine 
Ztg., że i w roku bieżącym ważył się b. kanclerz 
niemiecki i stwierdzono, że waży dwieście dziesięć 
funtów. Od roku zeszłego przybyło mu 5 funtów, z 
czego wynika, że odpoczynek poniewolny bardzo mu 
służy.

Międzynarodowy kongres dziennika> ski zbierze 
się w Brukseli w początkach września.

Wiadomość o schwytaniu bandyty Atanasłosa
na stronie azjatyckiej przez władze tureckie — we
dług doniesienia ze stolicy serbskiej —  n ie  
p o t w i e r d z a  się.  Przeciwnie przyłączyła się do 
niego inna banda, pozostająca pod dowództwem nieja
kiego EŁhema -ohie Drożdża dpl«i 
/Te Stambułu wysłano sury oddział zołnRrzy, który
obsadzi wszystkie miejscowości na ekół okolicy, gdąfo 
obie bandy się zjeżdżają. Kordon wojskowy ma na

stępnie coraz więce się ścieśniać, aż wreszcie bandy 
ze wszech stron otocaune, będą się musiały poddać.

Zakazane kosmetyki. Ministerstwo zakazał,, 
sprzedaży następujących środków de farbowania wło
sów • Aqua amarella dra Williama Bootha i Johna 
Gasnella & Comp., W. Seegera „ulepszoną farbę na 
włosy", „Amerykańską wodę na włosy prof. W bi
tego", „Hair Restorer, nazionale ristoratore dei °a- 
pelli, systemo Rossetter, preparato de A. Guerra in 
Padoya", jakc zawierające ołów i inne szkodliwe połą
czenia metaliczne.

Światło elektryczne. Jeden ze współpracowni
ków londyńskiego pisma medycznego Lancet stwier
dził, iż po wprowadzenin elektryczności w miejsce 
gazu w jeneralnym urzędzie pocztowym w Londynie, 
stan zdrowia nrzędników pocztowych znacznie się po
lepszył, a liczba wypadków ohoroby o wiele sio 
zmniejszyła.

Ludność Londynu, wynosząca 5,638.332 głów, 
je3t większą od ludności każdego z następujących 
państw europejskich; od lndnośoi Szwecji, Portugaijj. 
Szwajcarji, Bułga^ji, Saksonji, Danji, Grecji i Nor- 
wegji. Ludność Londynu przewyższa w dwójnasób 
lndność Kanady, kraju tej wielkości, co Europa, »  
jest o miljon głów większą od ludnośoi j®dnej całoj 
części świats tj. Anstralji.

Zburzenie wsi Bez żadnego szczególnego zjń"
wiska przyrody, w czasie najzupełniejszego pokoju, a 
więc nio zburzona przez wrogie zastępy znikła * 
tych dniach w Czechach wiosira z powierzchni ziemi- 
Na licytacji sprzedana została za 74 zł. wioska Stein- 
doifl, w okręgu Kaplitz, składająca się % dwóch do
mów. Nabywca dwa te domy zwalił, a tein aa 
mem zbnrzył miejscowość, która, według spisu JU" 
dnosci miała w owych dwóch domaoł dziewięciu
mieszkańców.

Oddział cyklistów. Jenerał Booth zajęty jesl 
obecnie zbieraniem nowego pułku armji zbawienia. 
Składać się ma z 500 ludzi, którzy uwijając się na 
żelasnyoh rumakach po królestwie ijednoozonem. nau
czać mają i nawracać. Oddsiał welooyp°dyatów u ® 
będzie pobierał śołdu. Do tej pory zgłosiło 81 $ 
1400 kandydatów.

Pożar w Kairze. Telegramy już doniosły o 
częśoiowem spaleniu się pałacu Abidine kedywów 
egipskich w Kairze. Pałac ten jest położony ^  uowej  rzuca ( „0.r ____  ..      j__ r _______

ciekawe światło następujący wypadek: Dotąd rząd : dzielnicy miasta, Ismailia, zbudowany przez l s®ai‘a
zasięgania rady licznych lekarzy, czu!  s'9 Coraz go- ' włoski stale subwencjonował szkołę ludową włoską, paszę w 1865 r . ; posiada kształt podkowy. Arohi-
rzej. Obawiając się całkowitej utraty wzrokn, Reich- założoną dla dziatwy kolonji włoskiej w Bukareszcie, tekci wyposażyli go w ów styl rzekomo Wschodni,
mann począł leczyć się u znachorów, ale i ci nie . Obecnie subwencję cofnięto, skutkiem czego szkoła którym odznauzn się większość gmachów tairgKioh-

K-RONIKA.
Wiadomości osobiste Rektor uniwersytetu tu- 

tejszrgo dr. August B a l a s i t s  wyjechał do Skolego. 
—  Kompozytor Zygmunt N o s k o w s k i  wyjechał na 
czas pewien za granicę. j

Wiadomości 2 dworu. Cesarz uda Bię między 
1. a 7. września na manewry do Schwarzenau w Au- ! 
strji dolnej; następnie d. 9. września do Golgacz na j 
Węgrzech, gdzie zamieszka w zimku hr. Erdódy. 
Manewry odbędą się w dniach 10., 11. i 12. wrze- r 
śnia między Nagy-Topolesanami a Tyrnawą, a oprócz

wiele pomogli. j ZOstała rozwiązaną, a cały dość liczny personal na-
Atoli 22. bm. przybył do Nowosielicy poważny . ukowy ujrzał się niespodziewanie na bruku, 

i wiekowy izraelita, który przedstawił się w mia- j W Petersburgu powstała myśl wzniesienia no- 
steczku, jako endowny rabin, wydalouy z głębi Rosji.
Ten, dowiedziawszy się o chorobie R^ichmanna, udał 
się doń i obiecał wyleczyć zrozpaczonego, nie żądając 
nawet żadnego wynagrodzenia. Oczywiście prop zycję i 
przyjęto z zachwytem i przystąpiono niezwłocznie do 
kuracji. Cudowny lekarz dobył z kieszeni torebkę po 
dróżną, kazał choremu włożyć w nią 1200 zł. i torbę

wego kościoła katolickiego w dzielnicy miasta za 
rzeką Newą, zwanej „Stroną petersburgską", a niepo- 
siadającej dotychczas świątyni katolickiej.

Syn prezydenta Carnota, porucznik 27. pułku 
piechoty, napisał historję tego pułku pt.: „Sztandar 
27. pułku piechoty."

Słynny neurolog, prof. C h a r c  ot, bawił przez
tę zawiesił Reichmanowi na szyi. Oprócz tego ubrał dni kilka w najściślejszem incognito we Wiedniu 
go w tz. Tales (używane przez ohasydów przy mo- * skąd wyjechał do Stambułu. Prof. Charcot odbywa 
dlitwie) i rozmiażdżywszy pijawkę dukatem, posmaro- * podróż w towarzystwie swej rodziny. Z powrotem za
wał jej krwią chore oczy. Następnie polecił Reich- mierzą on zridzić Rosję,
mannowi, ażeby przez 3 dni i 3 nooe siedział niern- 
chomo odziany w powyższy sposób, a czwartego ranka 
oczy będzie miał znpełnie zdrowe.

Po tej ordynacji cudowny lekarz wyszedł i

Wystawy W Bułgarji. Rząd bulga-ski postano
wił urządzić w r. 1892 w Ruszczuku i Filipopolu 
lokalne wystawy rolniczo przemysłowe. Protektorat 
oraz przewodnictwo w komisji wystawy cbjął ks.

wkrótce ulotnił się z miasteczka. Reichmann, najmo- j Ferdynand. Wystaw.i odbędzie się w sierpniu i we -------  „ r — OJ-  v--------- „
cniej przekonany o cudowności rabina, przesiedział : wrześniu i obejmować ma krajowe płody, a wyjątkowo ! swoich rodaków z wyspy Haiti „olbrzymami przyszło
oznaczony czas bez zmiany miejsca i bez ruchu.... | dopuszczone będę ue wystawę zagraniczne maszyny j ści“ i przepowiada im panowanie nad światem- 0

Urządzenie wewnętrzne, sprowadzone z ■ ko
sztowało miljony; jedynie tylko nieliczną ilość komnat 
przystrojono według wschodnich zwyczajów. Frz®d 
pałacem rozoiąga się duży plac Abidine. ^

Zabawne odkrycie zrobił jeden z d*,ennuów
paryskich, m a n o  wicie, że, z jedynym wyi4tlnf™ Pre'  
zydenta ministrów, p. Freyoinet, żaden, z ministrów
francuskich nie posiada orderr legji honorowoj- 
A przecie, jakże to trudno — mówi gdzieś M*10 
Twain -  buiknąó tej dekoracji.

Przeciętny człowiek 5L-Ietni przespał w |yclh 
swem 6000 dni, spędził tyleż czasu w pracy, 
dni strawił na jedzenie, 800 na przechadz** 1 
na chorobę.

Skromność nie jest, jak wiadom0* ^ybitną 
cechą murzynów. Minister spraw zagranicznym repu
bliki Haiti, wydał przed kilku dniami dzieło pod 
tytułem „Rówi ość ras ludzkich", poświecone wy
łącznie apologji rasy murzyńskiej. P. Firmin nazyw»

Jiptl u wt Lwswis, uL Halicka 1. 13,
t  t u r f i m  l a a  1 s l f i n o .

■-*»« .i «t. lełreaiu

/'IffnnpT  F r io ih  P*leea największy wybór dywanów, kap, kocyków, plaidów, bielizny systemu J&gera, kaloszy rssyjskltb, 
1 n i l W  f  lU S" a aarassll, katsiuszp’* ksszul krawatek; rykawitzek, kufrów I i  p. p« ia|ikinzysh
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się nazywa widzieć przyszłość... 
lorach.

w czarnych ko-

Komskata. Pierwszy nakład poranny wczoraj
szego numeru Dzimi. Polsk. skonfiskowała c. k. pro
kuratora państwa za opis onegdajszego obchodu 
1 wypadków na wzgórzu Kleparowskiem , znanem 
miejscu stracenia śp. Teofila W i ś n i o w s k i e g o  i 

ozefa K a p u ś c i ń s k i e g o .
Niebezpieczny warjat. Znaną jest każdemu 

I mieszkańcowi naszego miasta typowa postać lwowskie- 
"o bruku, pospolicie nazywana „Durnym las,Hm. 
Wiele razy już z najrozmaitszych powodów zadawano 
sobie pytanie, do dziś jeszcze stanowczo nie rozstrzy
gnięte, czy ów „Durny Jasio “ jest rzeczywistym wa- 
rjalem, czy też pospolitym symulantem, polującym 
na tatwy i nie wymagający żadnej pracy kawałek 
chleba. Kwestja ta jednak dla ogółu mieszkańców 
Lwowa pozostawała tak długo zupełnie obojętną, do
póki ów warjat, czy symulant, zachowywał się jako 
t tko spokojnie i nie zagrażał, ani naruszał w niczem 

. pokoju i bezpieczeństwa publicznego. Wypadek je- 
nakźe, jaki miał wczoraj miejsce na jednej z głó- 
nych ulic naszego miasta, powinien skłonić e. k. władze, 

ztórych obowiązkiem iest czuwanie właśnie nad tym 
motojem i bezpieczeństwem publioznem, do stanow- 
.zego rozstrzygnienia tej kwettji, a w każdym razie 
io najmniej zapobieżenia na przyszłość podobnym wy
brykom wymykającego się z P°d litery prawa rze 
kornego, czy też prawdziwego szaleńca. Rzecz, wedle 
opisu wiarygodnych, a naocznych świadków, miała 
się, jak następuje: Zaczepiany, jak zwyczajnie, przez 
uliczników „Durny Jasio1', porwał za leżący na dro
dze ogromnych rozmiarów kamień i z całym zama- 
ohem rzucił go za rozbiegaj ącą się gromadką pau- 
prów. Jak to zbyt często w takich wypadkach bywa, 
kamień, rzucony z całą siłą, trafił w zupełnie nie
winnego, przechodzącego właśnie tą ulicą obywatela

prowincji, pana ***. Rana, odniesiona przez pana
**, na szczęście nie jest zbyt groźną —  musiano 
Jnak przyzwać natychmiast pomocy lekarskiej, a 
nny zmuszony jest odłożyć na czas jakiś zamierzony 
vój wyjazd. Wezwany do aresztowania „Jasia“ stróż 
izpieczeństwa, odpowiedział z najzimniejszą krwią, 

,,'ego czynić nie myśli, bo on nie jest do areszto
wania warjatów.1' Czyż ta odpowiedź władzy bezpie* 

czoństwa, dana przez jednego z jej przedstawicieli, 
zdoła usprawiedliwić choć w części fakt, którego już 
cofnąć nie można, czyż daje na przyszłość jakąkol
wiek rękojmię, iż się podobne zajście nie powtórzy, 
ii bezpiecznie, bez obawy narażenia na szwank swego 
zdrowia, a może nawet i życia, można w biały dzień 
chodzić po ulicach Lwowa? Nam się zdaje, że wcale 
nie —  a i władze, z podobnego stanowiska wyoho- 
dząe, powinny coś zarządzić dla bezpieczeństwa po
mierzonej im ludności. Bądź oo bądź, należałoby
wziąć „Durnego Jasia“ przynajmniej na czas jakiś

■

pod klucz Jeżeli jest warjatem, to, jak się z powyż
szego pokazuje, warjatem jest niebezpiecznym, dla 
którego zamknięcie jest konieczne —  jeżeli zaś nie, 
pnwinienby stosowną otrzymać naukę.

Spłoszony Oflier, własność zakładu gazowego, 
Narobił wczoraj przedpołudniem ogromnego popłochu 
®a ulicach Słonecznej i Zamarstynowskiej. Wyrwa
wszy się z podwórza zakładu gazowego, wpadł prze- 
dewszystkiem na wózek i konia handlarza bydła Bal- 
ko. Konia pokaleczył i puściwszy się dalej galopem, 
Połamał wóz, pokąsał i pokaleczył klacz Brunnera, 
aż go policjant przy pomocy kilkunabtu ludzi przy
trzymał na Zamarstynowie. Później zgłosił się jeszcze 
parolek recżnicki, Piotr Matusiudki i podał, że ów 
ogier, gdy g0 chciał zatrzymać, ukąsu go dotkliwie 
w paiec. Ogier ten —  płoszący się już kilkanaście ra
ty i j e ż e l i  się nie mylimy, zabił on już raz ozłowie- 
ka i to w samym zakładzie — powinien być na łańcu
chach trzymany.

Testament pani de Bonnemains podaje Ajencja 
r,alziela. Uniwersalną spadkobierczynią majątku, wy

noszącego pół miljona franków, ale podobno mocno 
Przez jenerała Boulangera nadszarpanego, ustanowiła 

‘ *toarła panią Alicję Untens, zamieszkałą w Paryżu 
i prócz tego poczyniła kilka znaczniejszych legatów; 
0 jenerale w testamencie głuche.

Korespondencja od redakcji. P o b ó g  w Buda
peszcie. Z wielu względów, mimo najlepszych ohęci, 

iwmożliwe.
J. JI. W. Otrzymaliśmy i będzie umieszczone. 

 ---------
Wycieczka stów „Gwiazda* do Podhorzec,

Przez Sasów, gdzie nastąpi zwidzenie fabryki papieru, 
Zapowiada się świetnie. Odjazd w niedzielę 2. sierpnia 

. 0 godz. ti. rano podług zegaiu lwowskiego, osobnym 
pociągiem z dworca kolejowego na Podzamczu, do 
Złoczowa, skąd dalej podwodami do Sasowa i Podho
rzec. Biletów nabyć można i w niedzielę rano przed 
Wejściem pociągu.
x Składki. Do administracji pisma naszego nade

słał na „kamień pamiątkowy11 p. N. N. zł. 1.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. Dziś w niedzielę W Tea- 

łr^e letnim popołudniu o godzinie pół do 4 „Mały 
Paust*. operetka w 3. aktach a 4. obrazach Hervy ego. 
•Jedenasty występ ensemblu baletowego opery della 
Scala w Medjolanie, a mianowicie: panny Erminii
S vpgni, primaballeriny i baletnic panien: Emilji
•S ■ ma, Isoliny Ripamonti, Giny Ripamonti i Carlotty 

■ isoni; wieczór o godzinie pół do 8 „Nerwowi*, 
ledja w 3. aaiach Wł. Sardou; jutro w ponie-
lek przedstawienie składane: i • „Sen*, komedja

Nv 1. akcie M. MadewBkłeg<\, 2. „Post scriptum", 
1 'nedja w 1. akcie Augiera, 3. „Raptus*, komedja

l. akcie Marc-Michel i Labiche," 4 .‘  „Balet*, dwó' 
•' n ity występ ensemblu baletowego, 5. po raz pier 

wazy „Buty pana kapitana", komedja w l .  akcie.

Z teatru. „Nerwowi", zapowiedziana na pią
tek komedja, a w ostatniej chwili odwołana z p o w o 
dów,  od d y r e k c j i  n i e z a l e ż n y c h ,  daną będzie 
d/jś wieczorem...

W miejsce „Nerwowych11, odegrano ouegdaj tak 
ulubioną u nas komedję śp. Stan Dobrzańskiego, pt. 
.Żołnierz królowej Madagaskaru11. Pomimo, że w osta
tniej chwili, niemal tuż przed przedstawieniem samem, 
musiano dopiero na gwałt ściągać artystów, wolnych 
tego wieczora, a zatem i w teatrze nieobecnych, 
sztuka poszła nadzwyczaj gładko i licznie zebrana 
publiczność bawiła się przez oały wieczór wyśmie
nicie. Tym „niezależnym od dyrekcji powodem*, który 
uniemożebnił onegdaj „Nerwowych", była nagła, a 
silna liedyspozycja p. Zboińskiego.... Oj! istna to 
bieda, i dyrekcji teatru i publiczności, z temi tak 
częstemi niedyspozycjami p. Z.. ..

W poniedziałek przedstawienie składane, pomię
dzy innemi premiera pt. „Buty kapitana11. Bierze w 
niej udział 15 osób z personalu naszego.

We wtorek „Pericola" z panią Radwan w roli 
tytułowej. Próby już oddawna się od by? ają. Pi^uilla 
odśpiewa p. Jerzy na.

O cierpieniach umysłu w następstwie influ
enzy, znajdujemy w najnowszym zeszycie wiedeń
skiego psychiatrycznego czasopisma Jahrbiićher fur 
Psychiatrie, rozprawkę dr. Józefa Krypiakiewicza, 
lekarza zakładowego w Lainz. Pokazuje się, że in
fluenza nie jest tak niewinnem cierpieniem, jak po
czątkowo sądzono, kiedy może się stać przyczyną 
wszelkiego lodzaju chorób umysłowych aż do najcięż 
szego z nich, to jest rozmiękczenia mózgu (paraliż 
mózgu postępujący), którego wypadek u młodego 
człowieka opisuje autor na podstawie własnej ob
serwacji.

„Krótkis rozmowy Czecha z Polakiem11, jest 
to tytuł książki, wydanej w Pradze czeskiej przez
piastuna wzajemności czesko-polskiej, pisarza cze
skiego, Józefa Paulika, ze względu na serdeczne sto
sunki, zawiązane w rb. pomiędzy Czechami i Polakami. 
Książkę tę można kupić w księgarni pp. Gubryno-
wicza i Schmidta we Lwowie. Cena wynosi tylko
10 cnt.

Nakładem „Macierzy polskiej11 wyszły dwie 
książeczki, a mianowicie: Nr. 52. Uprawa roślin pa
stewnych, część II. Trawy, Wł. Szybińskiego, w ce
nie 34 cnt. i nr. 54. Dzieje Polski w dwudziestu 
czterech obrazkach, przez Wł. Lud. Anczyca, z ry
sunkami Tadeusza Popiela, w oprawie płóciennej, 
w cenie 50 cnt.________________ __________

Przegląd polityczny.
* Na 30. września zwołany został do Czer- 

niowiec synod grecko orjentalny. W ybory do 
niego odbędą się od 25. sierpnia do 4. września.

* Jak z Budapesztu donoszą, przygotowuje 
rząd austrjacki surowszą ustawę przeciw szpie
gostwu i przedłoży ją radzie państwa w jesieni. 
Mianowicie w Galicji i na Bukowinie ma być z 
większym rygorem sprawowaną policja co do 
cudzoziemców.

* Przed niedawnym czasem wszystkie pit ma 
polskie donosiły o barbarzyńskiem rozporządze
niu jenerał-gubernatora warszawskiego Hurki, 
w moc którego dziesięcioletni chłopiec, sierota 
Winter, skazany został na 25 chłost za to, że 
w ogiodzie Sajkim przy zabawie miał uderzyć 
w twarz córeczkę jenerała Prtzyrew skiego, liczą
cą również 10 lat. Chłopca owego zaraz na miej
scu aresztowano i osadzono w policji, a na dra
gi dzień rozkazał Horko, aby malcowi wyliczo
no 25 rózg. Przywołano jego opiekuna Olsze
wskiego, utrzymującego w Warszawie cukiernię 
i kazano mu bić chłopca. Olszewski, obawiając 
się, aby w razie odmowy nie zamknięto mu cn 
kierni, po rozebrania chłopca wyliczył mu 7 rózg. 
Chłopiec zemdlał. Przywołany lekarz oświadczył, 
że bez narażenia życia dalej chłopca bić nie mo
żna. Odniesiono się telegraficznie do Hurki. Ten 
mimo to k»zał chłopcu resztę rózg wyliczyć. Ol
szewski odmówił dalszego bicia dziecka. Policja 
więc wyrok wykonała. Stało się to 31. maja. 
Teraz donoszą o tem z Warszawy Timesowi, któ
ry w sposób powyższy i tak. jak pisma polskie 
podawały, opisuje ten wypadek, piętnując go słu
sznie mianem barbarzyństwa. Dzienniki niemie
ckie teraz dopiero za Timesem całą tę sprawę 
powtarzają. p 0 jej gDwili zaś o niej milczały.

„Bracia Rosjanie" zjechać mają do Pragi 
dwoma pociągami. Narodni Listy przyrzekają 
im niozwyklo solenne przyjęcie*

* W edług ostatniego obliczenia słowiańskie 
stowarzyszenie św. Herm agora dla wydawania 
pism ludowych liczy już 51.827 członków. Cyfra 
ta wprawia w radosne zdumienie, tem bardziej, 
że się nadzwyczaj do niej przyczynili Słowieńcy 
z Karyntji.

* Na granicy serbskiej pomnaża Turcja nie- 
tylko załogi swoje, ale także strażnice i czarda- 
ki,^ aby zapobiegać naruszaniu granicy przez Al- 
bańczyków. D. 2. i 3. sierpnia odbędą się w Pro- 
koplu i Kurszumli (w Serbji na granicy staro- 
sorbskiej) komisje dla omówienia się o położeniu 
Starej Serbji (należącej do Turcji).

* Z Belgji donoszą, iż prywatne relacje, 
jakie tam otrzymano z Petersburga, przedsta
wiają w zupełnie innem świetle uroczystości w 
Kronsztadzie, aniżeli oficjalne biuro telegraficzne. 
Francuzów spotkać niejedno przykre roz
czarowanie. Najbardziej miało ich dotknąć, że 
jen.-admirał, w. ks. Aleksy, nie jawił się oso
biście na przyjęcie floty.

* Orasdanin upatruje w ulicznych demon
stracjach na cześć Francji dowód, że lud rosyj
ski świadomie poczyna się zajmować polityką. 
P r z y c z y n ą  entuzjastycznego przyjmowania 
Francuzów j e s t  n i e t y l e  s y m p a t j a  l u d u  
d o  F r a n c u z ó w ,  ile antypatja do trójprzy- 
mierza.

* Jedno z pism politycznych genewskich d o 
nosi o ponownym nieudanym, a świeżo co dopie
ro odkrytym z a m a c h a  n a  ż y c i e  c a r a  
A l e k s a n d  ra.  Wkrótce po przybyciu eskadry 
francuskiej do Kronsztadu, miano przyaresztować 
w Petersburgu 28 oficerów armji rosyjskiej. Ofi
cerowie ci mieli zorganizować tajemny z? lązek, 
w celu zniszczenia autokratycznej władzy cara , 
zamordowania Aleksandra III. i zmuszenia na
stępcy tronu do ugruntowania monarchji konsty
tucyjnej. Policja podobno odkryła nibilistyczną 
drukarnię i przyaresztowała wielu członków taj
nego związku. Siedmdziesięciu ajentów policy j
nych zaskoczyło w lokalach drukarni czterdzie
stu nihilistów, którzy się zabarykadowali i przez 
dwie godziny bronili rewolwerami. Po zaciętej 
walce miało się udać policjantom, którzy otrzy
mali jeszcze zasiłek oddziału żołnierzy, rozbić 
zupełnie oddrzwia drukarni. Siedmiu nihilistów 
zabito podczas walki, a 26 przyaresztowano. R e 
szta zdołała zbiedz niepostrzeżenie. Wiadomość 
tę podajemy z zastrzeżeniem.

* Z  Paryża donoszą, że w wykonaniu ustaw 
z r. 1887 i 1890, utworzono obecnie 13-ty pułk 
huzarów i 13-ty pułk kirasjerów.

N » francuskie jesienne manewry ma przy
być w gościnę, jak Jour donosi, 40 rosyjskich 
oficerów.

* Z  powodu zapowiedzianych odwidzin flo
ty francuskiej w Porlsmouth sądzi Times, że uro
czystości kronsztadzkie nie mogą być poczytywane 
za pogróżkę, skierowaną przeciw trójpri.ymierzu. 
Times odmawia politycznego znaczenia udwidzinom 
floty francuskiej, które będą tylko altem  sąsie
dzkiej grzeczności — niemniej jednak uważa i 
ową grzeczność, jako cenny objaw dobrych sto
sunków oba mocarstw.

* Z  Kopenhagi donoszą, że snuje się tam 
wielu oficerów francuskich i niemieckich, pra
gnących oglądać nowe obwarowania Kopenhagi, 
co im też w pewnych granicach dozwalane 
bywa.

* Przybyły z Tahiti do San Francisco pa
rowiec „ City of. Pafete“ przywiózł wiadomość, 
że na wyspie Tahiti zmarł dnia 15. lipca król 
Pomare V . Francja, jak wiadomo anektowała 
wyspy Tahiti _ w roku 1880 z warunkiem, że 
po śmierci Pomara Ygo, władza królewska usta
nie i tym sposobem Tahiti przejdzie pod panowa
nie Francji. Ludność miejscowa, zdegenerowana 
i wymierająca, nie s t a w i  z a p e w n e  n o j w e j  
f o r m i e  r z ą d u  o p o r a .

(Telegramy z innych pism.)
Praga 1. sierpnia. Politik wzywa Czechów, 

ażeby przy powitaniu gości słowiańskich z obcych 
państw, zaniechano alnzyj politycznych, ponieważ 
mowy polityczne nie przynoszą narodowi czeskie
mu żadnej korzyści. Politik wyraża nadzieję, że , 
upomnienie to wezmą do serca patrjoci. (O. Zr.). |

Budape8Zt 1. sierpnia. Obiegają pogłoski, że 
prezes ministrów odpowie dziś na interpelację w 1 
sprawie teatru, i oświadczy, że rząd nie może 
uważać, jakoby zadaniem państwa było dawać , 
inicjatyw,, do a  lodzenia czwartego teatru W“ - 
gierski“go, w razie jedn»k . jeśli teatr taki po
wstanie, rząd najchętniej popierać go będzie. 
Udzielanie koncesji na teatr niemiecki, należy do 
autonomicznego zakresu działania stolicy. W y
kraczanie rządu w tym względzie, nie może we
dle ustawy mieć miejsca.

Zdając wczoraj sprawę z konferencji z przy
wódcami opozycji, oświadczył prezes ministrów, 
że dopiero na podstawie uchwał odnośnych stron
nictw, określi stanowisko rządu na najbliższej 
konferencji klubu liberalnego.

Zawiadomienie to przyjęto do zatwierdzają
cej wiadomości. ((?. L.)

Moskwa 1. sierp: ia. W czoraj odbył się na 
zamka Petrowskim obiad na cześć króla Serbji. 
Król w towarzystwie wielkiego księcia Sergiusza 
odbyt przegląd w ojska; wieczorem spalono sztu
czne ognie. Dziś ma być obiad w Kremlu. W . 
książę Sergiusz zrobił wizytę Risticzow:. (Gr. L.).

Kronsztadt 1. sierpnia. W ieczorek z tańcami 
na statku „M arengo", wypadł świetnie. Obecnymi 
b y l i : ambasador Francji, Labonlaye, całe niemal 
ciało dyplomatyczne i razem około 700 usób 
gości. (O . L.).

Dziś ma odpowiadać S * a p a r y  na~ intdfpe- 
lacje w sprawie teatru n i e m i e c k i e g o  vide 
„korespondencja" z Budapesztu. Pr. Red.)

Gastein 1. sierpnia. Po ukończonej kuracji, 
odjechała ces. E l ż b i e t a  wczoraj wieczorem do 
Feldafing.

Londyn 1. sierpnia. Kanclerz skarbu G 6- 
s c b e n oświadczył w izbie gmin, że zakończe
nie obrad parlamentu nastąpi w d. 8 . b. m.

Vichy 1. sierpnia. Ekscesarz dom P e d r o  
leży znów od 2 dni w łóżka chory.

Epinal 1. sierpnia. Ks. J u r j e w s k a  (Doł- 
gorukow) gdy odjeżdżała z Plombieres, była 
przedmiotem hałaśliwych owacyj ze strony publi 
czności. O krzykom : „niech żyje R osja!" n iebyło 
końca.

Petersburg 1. sierpnia. Podczas wczorajszej 
uczty, wydanej przez oficerów artylerji, admirał 
G e r v a i s  pił zdrowie cara i carowej, dalej w. 
ks. W łodzimierza i Michała, poczcm rz e k ł: 
„Wznoszę ten kielich na cześć armji rosyjskiej, 
życząc, aby się okryła nowemi wawrzynami, je 
śli Bóg powoła ją  do obrony ojczyzny."

Tuluza 31. lipca. W skutek obustronnego po
rozumienia się, zmowa służby tramwajowej usta
ła. Dziś bastująoy powrócili do pracy.

W ie d e ń  1. sierpnia. Przybył tu amerykański 
kolejowy11 V a  d e r *» i J t z żon,

1. sierpnia. Wczorajsza giełda

„król

W ie d e ń wie, zom a:
Kredyty 287 37 ; renta majowa 92'40 —  złota 111‘75— 
marcowa 102-30 ; węgierska złota renta 104 75; alf ldzkie 
201 75; nordbany 2725; ludwiki 211; sztaebany 284-55; 
lombardy 92'75.

B e r n o  (morawskie) 1. sierpnia. W Gross-Pontschitz 
pod Przerowem zasypało, przy budowie wodociągów, 4 ro
botników. Dwóoh zginęło na miejscu, a dwócU odniosło 
ciężkie rany.

B e r l in  1. sierpnia. Zbiegły defraudant w Banku 
niemieckim, nazwiskiem Frank, miał popełń samobójstwo 

Budapeszt 1. sierpnia. W  kołach polity
cznych głoszą, że sejm ma być wkrótce rozwią
zany.

Buda-Peszt 1. sierpnia. Oba kluby parla
mentarne skrajnej lewicy odrzuciły propozycje 
prezesa ministrów co do przyspieszeni a obrad 
nad pierwszą częścią projektu o reformie admi
nistracyjnej

Stronnictwo Biezawisłe zwołać ma zgroma 
dzenie ludowe w Peszcie na 20. bm. dla sprawy 
reformy administracyjnej.

Berno (w  Szwajcarji) 1. sierpnia. Rada na
rodowa uchwaliła rewizję konstytucji, celem wpro
wadzenia monopolu banknotów z którego 5/» 
czystego zyska przypadłaby kantonom. Rada 
stanu projekt ten aprobowała 20 głosami 

18.
prze

ciw

Telegramy „Dziennika Polskiego.1
Wiedeń 1. sierpnia. Półurzędowa Presse do

wiaduje się, że cesarz nadał namiestnikowi, hr. 
Kazimierzowi B a d e n i e m u ,  wielki krzyż Leo
polda, a marszałkowi krajowemu, ks. Eustaehemu 
S a n g u s z c e  i prezesowi Koła polskiego, Apoli
naremu J a w o r s k i e m u ,  godność taj nych
radców. (O mianowania ks. S a n g u s z k i  tajnym 
radcą, doniesiono nam już wczoraj, co też zamie
ściliśmy w rubryce „W iadomości osobistych" 
w Kronice. Prs. Red.).

Buda-Peszt 1. sierpnia. W edług zapewnień 
Budap. Corr. podróż cesarza do Pragi, wnosząc 
z dotychczasowych dyspozycyj, n i e  j e s t  b y 
n a j m n i e j  s p o d z i e w a n ą .

Petersburg 1. sierpnia. Podczas wczorajsze
go bankieta, danego przez oficerów artylerji, ad
mirał B -yłkin  wzniósł toast na cześć armji fran
cuskiej. Admirał Gervais otrzymał liczne pisma 
z oświadczeniem sympatyj ze wszystkich stron 
Rosji.

Rzym 1. sierpnia. Kwestja cła od wina ma 
zostać miedzy Włochami i Niemcami tak uregu
lowana, iż dostawcy niemieccy pł&ció będą do
tychczasową całkowitą należytość jedynie za 
lepsze gatunki wina. Co zaś od gatunków tanich 
i od moszczu zostanie zniżone o '/3 część. 
Francja ulg takich nie uzyska. Na tej podsta
wie ma zostać zawarty traktat.

Londyn 1. sierpnia. Daily N em  otrzymają 
z Odesy doniesienie, że wkrótce skutkiem odmo* 
wnego załatwienia próźb o naturalizację, będzie 
masiało opuścić wschodnio-połndniowe prowincje 
około 25.000 Austrjaków i austrjackich Polakow.

Londyn 1. sierpnia. W edług doniesienia, ja 
kie otrzymał Times z Petersburga, toczą się mię
dzy ambasadą rosyjską w Paryżu, a pałacem 
elizejskim rokowania o zawarcie aljansu, którego 
ostateczne załatwienie nastąpić ma jeszcze w 
Kronsztadzie.

W edług korespondencji Ti.nesa naradzał się 
w Paryżu ambasador rosy jsk i Mohrenheim z Car
notem co do zasady, na której zawarty ms być 
sojusz między Rosją a Francją, a admirał Ger- 
vais p rzy w ió z ł d o  Kronsztadtu projekt warunków 
tego sojasza, aby przedłożyć go rosyjskim mi
nistrom: spraw zagranicznych, wojny i mary
narki.

Skoro rokowania zostaną ukończone, podpi
szą ten dokument ministrowie, jednak car nie 
podpisze go. Dokument ten zatrzyma charakter 
preliminarza, aż do nadejścia „psychologicznego 
momentu.11

Wczoraj rano miał podobno admirał Gervais 
poufną naradę z ministrami Giersem, Wannow- 
skim i Czichaczowem.

Londyn 1. sierpnia. Admiralicja wystosowa
ła do wszystkich pensjonowaiych oficerów cyr- 
kularz z zapytaniem, czy by  na wypadek w ojny,

lab w razie potrzeby, nie wstąDili ponow ił" do 
służby W  nagrodę przyrreczono im wyższe 
pensje i rożne dogoaności Admiralicja otrzyma
ła już podobno z wielu stron żądane przyrze
czenia.

W ie d e ń  1. sierpnia. Międzynarodowy targ zbożowy 
odbędzie «uę w dniaeh 31. sierpnia i 1. września,

W ied eń  l. sierpnia. Gieida rbożowa. Pszeni-ia na je
sień 9-64-9-G8; na wiosnt 10-10 ; zyto na jesień 8 85 do 
8 90; kukurudza nowa 5'58-5'59.

N e a p o l  1. sierpnia. Nowy strumień lawy wylewa sie 
aż po Adrio del Carallo.

I P r z - y j e o ł i a l l  ć l o  L w o w a .
dnia 1 sierpnia 1891 r.

HOTEL ZORZA. J. Spett, z Jasła. E. Rozwadowski, 
z Torówki. B. Skibniewski, z Wołynir J Jędrzejowie^, z 
Litatyna. J. Trzeeieski, z Miejsca. W. Eozłowsri, J. Janik 
L. Kornbliih, z Wiednia. N. Seip, z Krakowa.

HOTEL. FLANCUSKT. B. Skibniewski, z Balic. I.
Bdr uski, ze Stanisławowa, I. Uienieoki, ze Stryja. R. Enst&en, 
z Romanowa. I. Lngor, z Drohobycza, a . Mayer, z Ozernio- 
wiec. Ks. Lubomęski, z Bełza. K. Menzl, z Hamburga A. 
Oppler, B. Seschreitler, D. Herman, A. Gordon, z Wiedrna.

HOTEL CENTRALNY. E. Reuch, dr. Fischler, L
Friinkel, ze Stanisławowa. K. Normandy, z Ropianki. W. 
Krasiński, z Warszawy. K. Orelski, z Tarnowa. Br. L. 
Gniwe, z Kołomyi. W. Jasiński, ze Strzyżowa, G. Tuma, ż 
Pragi. I. Żubr, z Instynówkl.

HOTEL WARSZAWSKI. T. Dyakowski, z Brzeżan. F.
Bittner, z Sernik górnych. I. dr. Dranez, z Czerniowiec. I.
Zawadzki, z Podola.

DOM

N A D E S Ł A N E .

M. J O N A S Z
B A N K O W Y  i K a NTOR w y m i a n y

we Lwowie, ul ca „agiellońska 1 8,
kupuje i sprzedaje wnzystkla efekta i monety

i po najdokładniejszym kursie dziennym.
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez 
doliczenia jrowizji.
P r o m e s y  d o  i r i i y i t k i c l i  c ią g n ie ń .

- a los zakupiony w tym kantorze t>a1ła główna wygrans
w kwocie 5 0 .0 0 0  zł

Zm im a pomieszkania.
I g n a c y  V e ls s . d e n t y s t a ,  mieszki o Leonie przv ni oy 

Akademickiej 1. 3, obok B»nH hipotecznegu.
D r . A d o l f  W e iss , d e n t y s t a  a m e r y k a n . ‘ k : 

mieszki przy uLcy Akademickiej 1. 3.

Wykonnję n i e z n a n e  jeszcze n nas 
P lo m b y  e w e n e c k ie j  e m a lj f  n a jn o w ^ re g o  

system u  d r a  H e r b s ta ,
uzupełniające zepsute zęby do niepoznania. Sztuczne zęby i 
szczęki sporz idzam w ł a s n o r ę c z n i e  według najlepsaj 

metody.
M. Lisowski

dentysta i lekarz chorób u t 
we uwoww pl. Trybunalski J 1.

Z M IA N A  P O M IE S Z A J  Ml A .
W szech naUK lekarskich

D r .  D .  E H R L I C H
mieszka obeenie przy ul. Gródeckiej 1.54 

ordynuje od 3 .— 5. popołudnia. Nr. telefona 231.

Speojaiiota cboróB stajel i wecerycwyd

Sr. Kazimierz PodMi
po odbyciu specjalnych studjów na kbrisiaol prof. Fouriiiero . 
Bcsmere w P a r y ż u ,  Lassara w F e r l i n ; . ,  i kopo.™* 
w W i e d n i u ,  zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10 

Dom przeohodui z ulicy Wałowej 1. 9.

Ordynuje od 11. do 12. i od 3. ao 5.

Dr. P. Kucharski
ordynuje w chorobach dz eci

ul Akademicku l 24.
od 3 do 5.

• „uH A d w ok n t

Dr. Stanisław Tabaczyńska
p r z e n i ó s ł b i u r o  

n a  n l i c ę  A k a d e m ic k ą  l i  ,zb i 9 .

W  ogrodzie Strzelnicy miejaLicj
dziś w niedzielę 2. sierpnia

W IELK I KONCERT
muzyki wojskowej p p. 30.

W s t ę p  w o l n y .

ilustrow. czasopisma humorystycznego
n

Nr. 15
wyLzedł już z pod prasy — i jest do nabycia w Admiui- 
stracji „ l i i i  © n n i P o l f t k i e g o * *  (plac Marj&oki 
1. o), w ę y B l a r i e  d s t e n n l l t ó w ‘ % w  t r a i lk A o h  

i  k s i ę g a r n i a c h *
W "  Pren u m erata  kw artalna  w e Lw ow ie  

w ynosi  I s i r . ,  na p row in cji 1 złr. 2 0  ct. Cena 
egzem plarza cL  3 0

lw ó w , z Izby handlowej
dnia 1- Sierpnia 1891 r.

kkclc aa BBtnfcę.
o le j gellc. Karole L u dw ina p o  200 *1. “ ■ J- 
,  Iw01 .-ozornlow .-Ja.ka po 200 zł. wa.w  areb. 

Banko h  >oiecznego galleyj .k ie g o  po 290 rl. we. 
. kredytow ego gallcyjfckiego p i *00  zł. wa.

Iilaty spstawne aa loo >1. 
b * n *  hip. g i l ic .  b-pruc. w . a. los. w  40 lat 

.  b p  ga lic. i) - ’ ’ 1 •'Wa-wyloa. 1 1 0 -pr. prem .
a h jallo. A1/.0/ w . a. loa. w  S0  lat .

j  a J a m ow eg o  t ] Pol P r .o . w . a , Ioh. BI 1
ow . ltrąĄ glli giem. 6 -proo. w . a.
■ ► ,  A-Ploc. tt. i .  ,
* ■ .  4-proc. w .ą . Job, 41 i pół
. * * _ 4 i pół pr. w .a. loa. u2 ).

* A .wPr\C. 1 f K !l\a CO 1n 4 -p roc. t t . a. 53

I. * U ? T dioin® 100Me. kred. w łość. S° /0 W. W llkw ld.
■ 1 , »  1 21/.0/# ■ »Dittgo ro ln lcbo-krecyt. Zakładu dla Ga ic ji  

i iiukow lay ’w Ukw. 6 pro o. w .»  los. w  15 lat. 
OŁ«w  U  100 Bi.

’ am ni*aoyjne 50/ m,  k .
lo. fondu**u ProM i»aeyjnego A°/~ w . a.
-ow. funduB®® p5 U }»* cy )iie g o  -%» w . a. . 
lunalne Banku kraj. w  .

u.T om  kraj. flJ/j.y-J‘ -a-
: ; Ł O H f .

^aata K rakow a 
■ S tan ia ław o*»

gonety.
^nkat oeaaraki .................................
2 *poleondor .

łf=PerJ,arosyjsk i srebrny
ldn* • P»P*"Aiw y kiarek nlamie(klo \

800 50 
840 — 
808 —

100 60 
108 90 
98 50

97 40
95 £0 
99 60
96 50

60 — 68 —
50 —

104 10 9a — 
101 60 
101 -  
im  n
98 50
91 60

91 75
87 -

5 55
9 83 
9 50 
1 87 

1 MVt 
67 70

218 60 
845 -  
805 -  
216 —

101 30 
109 60 

90 20
99 60

98 lo  
06 50 

100 90 
96 80

54 -

104 8 > 
93 70 102 2) 

101 70

99 20 
92 30

93 75 
89 —

6 64 
O 43

1 37 
1 26*/* 
68 90

W ie d e ń , dala 1. Sierpnia 1891 r. 
(godz, 1 min. 58 po południu).

Akcja klpejokleTowarzystwa górniczego .
M B ankt,Takie bank l1  kredytow ego
I § n m n b ^ ,U8‘ rJ*cUe*o • ' '

;  S S Pp2 t ó  c h s - w i  :
• 1we^e^C2erni“wleckieJ

Ło.*y tureckie '  P «*o .n o - w.ehodnlej
Losy komunalne wiedetaklś 
^nJeTowarzyąt™ tareckt.g0 »'ar.ąju  tytonia 
OaUcyjekie obUgacje lndemnlaacyjńe 1 
Akcje kolei pólnoeno-.aohodii. (ilt. B Blbeth^ ) 
Loey regulacji Olsy • .
Akcje Banku dla krajów korouiyoh 
RenU węgicraka złoU 4-proc.
Akcje Bankyereiuu . • . ^
Boayjaki rUbel papierowy . .
Loay premiowane węgierski*
Akcje kredytowe
Renta papiąrow* •

Napoleondery „* .

B e r l in ,  dnia —. Sierpnia 1891 r. 
(god*. — wiin, _  po południu).

Boayjaki rubel pap ierow y . .
A k cje  a iutrjaek ie kredytow e . •
A keje kolei K arola  L u dw ika  . •
A nstrjackie banknoty . . . .  
Akeje k ole i połu d n iow ej (Lom bardy) 
Boayjska p o ły e ik a  w aehodnia .

daislej-Bze ■ dnia
pOpTB.

87 -  
337 — 
166 75 
232 25 
210 75 
273 — 

94 75 
285 62 
241 50 
197 —

161 75 
168 — 
104 75
?09 5 *

806 -  
104 40 
110 25
1 95 Va

287 75

87 10 
336 — 
156 — 
932 CO 
810 75 
878 50 

97 18 
881 60 
241 — 
197 —

152 — 
161 50 
104 75 
809 50

*06 — 
1C4 75 
108 SC 
1 24l/*
*87 87

9 88

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH.
walny od dnia 1. Czerwoa 1891 r. według teg.ra lwow.klego.

Do Lwów. prsyehodsg ■
Z Kraków. . •
Z  P odw ołociyak  na dw . g 'ów n y
„ r na Podłamcie
Z  Snchy, Jhyrow e, Stryja  .
Ze StanieU trow a, Bnnapeaatn, 

Munkaoaa, Ł a w oczn ego i 
Stryta • • .

Z  Sucny, CbyroW.  H M U tyna,
Stanisław ow i i S -r jja

Z  N ow fg o  S^c^a, Chyro w  i  
H ujU tyna, SunUUwowe, Bu- 
dapeaatn, jdunkacea, i Ław o 
ecnego • * ■ • ,

Z  C iern iow i ,c  ,
Z  Żółkw i . . . .
Z  Sokala i B ełżca

le  Lwowa odchodzą i
D o K rakow a
D o Fodw oloceyak r • dworca

i  . • *  **od*am02Ł
L o  Stryja, Chyr w a, U ow cgo

Sacra. L aw ocaneg ), n  „
cza , bndapoaztn, S.an iław o- 
w t  t Huzlatyna 

D o E ry ja , O hyrow a, Snohy
1 Stanisławow a

Do S try ja , Ł rw oea n eg o , M nn! 
La osa, Budapeaatu, Stanlsła- 
w ow a i Hualatyna .

Do Stryja, Ohyrowa i Snohy 
Dc Skernlowi.o . . ,
D o Żółkw i . .
D o  Sokala  i Bełżca .

■ lO CiĄg
1 osobo-
1 w y

y .  posF.
lub

knrj.r.
t o o tą g
osobo

wy

Pociąg
0 ’obo-

Wy

Bociąg
mlęazt

ny

S 50 

7-51

4-OS 
9-90
S CS

8  19
y - s *
7 -0 1

9 3 8 7 1 3  
a  1 5
a * a s

9-09

3-Z9

ia i*
6*58 z-oo 9 OO 1 1 * 5 3  {

tylko ■ 
Kołomyi 

6 46 
4 22

8-SO 9-88
4-11
4-99

4 * 1 5
10 SI 
10 15

7 90
10 42

6 90

10 50

8 -0 5  
8  5 S

4-30 91 6 I*-*4 5 -3 4  {
tylko do 
Kołomyi 

7 -4 Ó  
9 25

Pw aga s u od z ln y  ozn a ca on . grnbem l literam i, oanacia lą  pora r jen . 
od  godziny 6 . w ie c z ji  Uo 6 . m iuat b .  rano.

Ogluszcó rozkładu jazdy na szlakach kolei F JU-Otwowyol w Galicji, na
być moŁna w każdej stacji po oenle 6 oentów za sztukę.

C E N Y  Z B O Ż A
i  dnia 1. Sierpnia 1891 r.

Pszenica 
Żyw 
Jęczmień 
Uwics 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Konica czerw. 
Konicz biała 
Konica, uw.

W .  I i T ;
^40 1U-30H-— i ó —>y- iu"l5 «'5u łu-6l 
7-25—8— 17------- 7-75;6'75—7-8U'7-50—u 25

7-30ib------6-75|5-75—6'506'25— 7 '25
7 ------ 7-5016-90— 7 15 7 50—8 - -
 ----------- 6 — iO — 6 —  10'5l 6'3u—»'7fi

12—13-50 

42—ca 

la-— 13— 

41'—48 —

1 2 — 13- 

41-— 47--

12-2513 61 

42— 52 —

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Cnmiu *a 56 kilo loco Lwów ał. — •— — '—•
Okowita aa 10.000 litrów pr. looo Lwów 17 — do

17 50 zł.
Żyto a gotową dostawą poszukiwane. Brak gotowej 

dostawy daje się czuć dotkliwie.

T E A T R  L E T N I .  -  I i s l f i :

O godzinie w  pół do 4-tej po p o łu d n iu :

M AŁY FAUST
opera kom iczna w 8 aktach, a w 4. obrazach 

H. Oremieui i A. Jaime. Muzyka Herve’go, 
Przekład J. C hęcińskiego.

0  godzinie w  pół do 8-mej w ie c z ó r :

N E R W O W I
komedja w 3. aktach Wiktoryna S a r d o u .  

O S O E Y -.
] rgerm, kapitalista 
Marteaa, właściciel domu 
Tyburcjusz, urzęduik z poczty 
Cezar siostrzeniec Marteau 
Tuffier, kapitalista 
Ludwik, jego syn 
Lucja, córka Marteau .
M a r j a  przybrana Marteau
Notarjusz .

Auagusdta ) B*uiba Marteau 
Rzecz dzieje się w Batignoilcb w domu

Chmieliński
Feldman
Wal e w s k i
Hierowski
Zboiński
T 'apszo
Praun
Kwiecińska
Cichocka
Dębicki
Latkowska
Stróżewski
pana Marteau.

Jutro przedstawienie składane.

W  l i i i t e n k a f i Ł  i iiin w " przy ulicy Słowackiego 1. S isłnieją wszelkie możliwa » « r c e lą t io w L  i  mł. 
m arm u rC W a 9 0  e t,

» »  c a
m anolitat a  55  et, 
ejak ow L  5 5  et. A a li -  -
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Drobne ogłoszenie.

Don ies ien ia  r ozma i te
po l ł/i centa od wyrazu.

Nowe zn ak om ite  Ś L E D Z I E  
pocztow e 1 sztuka 10 cen t. 

poleca h an del A lberta Hiko* 
w rona, Lwów, p lac M a rja ck l.

Gorzeln ik , uczeń szkoły gorzelnia
nej, z długoletnią praktyką, chlu-

b n e m i świadectwami, poszukuje p o s a d y .  
Zlecenia M. Lesieniecki, P r o b n ż n a .

M n n czycłelk t
-M z ki lkolet n i s

i z inteligentnego domu 
kilkoletnią praktyką poszukuje 

umiesnyzen-a. Lwńw, Zamojskiego 12.

Gran t pod budowę do sprzedania- 
Długosza 23. e  577

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

p o m i e s z k a n i a  od rolnych terminów 
t  (miedzy innemi p o m i e s z k a n i a  

f r o n t o w e ,  e l e g a n
c k i e ,  większe i mniejsze z odpowie- 
dntem pomieszczeniem dla służby, lub 
™rtngą w domu). S k l e p .  S t a j n i e ,  
w o z s  > n l e  wynajmuje Zarząd realnj- 

S(u hi/iila BertetnUiana Brajera 
w godzina su 9.—12. i 3. -5 .

G orzelnik fachow y z kursem go
rzelnianym, żonaty z dobremi świa

dectwami, p-szukuje posady rocznej lnb 
miesięcznej. Łaskawe zgłoszenia pod 
adresem : K. M. poste restante Rzeszów.

Korespondencja prywatna.
H. R. Odbiór potwierdziłem zeszłej 

niedzieli Czy zawsze jesteś tak smutny 
i pełen goryczy? Ciotka pyta. kiedy może 
mim. nadzieję ujrzenia Ciebie? 011

27. J. Serdeczne pozdrowienie 28.

Ofiarują 200 zł.
tem u, który wynajdzie dla mnie 
zajęcie kancelaryjne we Lw owie lub 

na prowincji.
Zgłoszenia pod a d re se m : M. B 

poste restante L w ó w . 1643

Wzory do nauki zręczności i noflręczait
do tejike nauki

zostały wydane przez dyrektora i nauczy 
cieli szkoły wydziałowej w Sokalu pp 
Siedmio grsjs, Biłeńkiego, Hałasa i Pę- 
kszyca i są do nabycia u właścicieli.

Przedpłata w tych dniach zostauie 
ogłoszoną. i«48

lU a u cz jc ie lk ę  poszukuję na wieś dla 
IN trojga dzieci 7, 8, 10 lat ,jia szkol
nych przedmiotów i średniej muzyki. Ję
zyk francuski niepotrzebny, gdyż j*°t 
bona Francuzka Świadectwo tylko w od
pisie. Ścisłe oznaczenie honorariom wy- 
magam.J A g o p s o w i e z ,  Krupka, poczta 
Komarno.

9 3 — 8 7 .
Otrzymałem obydwa — tylko tak 

dalej — czekam czwartku — słaby jestem 
Kiedy na pewne Ciebie zobaczę — jeżeli 
jeszcze długo, tc ja przybędę do No-nr 
Coś pewnego donieś natychmiast odpo
wiem. Gdyby choć iwa dni Nu-cho 
czeka spokojnie decyzji — chmury są.

< $ X X X X X D O O O O O O C X X X O C X iX X > O O C >

HOTEL CENTRALNY.
Zarząd Hotelu Centralnego ma zaszczyt donieść, iż 

czyniąc zadość życzeniem W ysok . szlachty i Szan. P . T .  
publiczności, rozszerzył upikacje hotelu i na pierwsze 
piętro domu tak, że obecnie rozporządza 50  pokojami, urzą
dzonymi z prawdziwą elearancją i komfertem.

X

8
X

, U w iadam iając o tem W ys. szlachtę i Sz. P. T. publi
czność, Zarząd Hotelu poleca się i nadal łaskaw ym  względom .

Ceny nader umiarkowane. Pokój wraz z pościelą od 
<0 et. do największych apartamentów, na życzenie wielce 

■szanownych gości. 1609
Z  wysokim szacunkiem

K . J a n o w ic z  i  t . S łr z e lc z u k .

Poszukuje się nauczyciela na wieś
do dwóch chłopców, jeden z gimnaz.um, 
drugi 7, szkoły normalnej, płaca 600 z*, 

wikt i pomieszkanie.
Oferty zaop-rr/.one w dokume^a 

kwalifikacyjne i rekomendacje z podaniem 
domów gdzie się przebywało, odesłać 
proszę p i l  J. N. w D. Fentralue  
B lóro Ogłoszeń — Lwów, K o 
pern ika 11. J C Ą )

Naturalna

lerśoiontl zaręozyoowe, 
o b rą cz k i ślubne, 

pletne wyprawy weselne,
oraz wszelkie

biżuterje ze złota i srebra
poleca po najprzystępniejszych cenach

P
ierśol 

ob

komp

m JAN JARZYNA
jubiler i złotnik,

zaprzysiężony rzeczoznawca i 
sądowy,

we Lwowie, hotel Europejski, pi. fifarjaeki.

1U02
oceniciel

Główny magazyn broni 
amunloji 1 wszelklth przyborów 

myśliwskich i łowieokich

A. Dzikowskiego
w  Lwowie ni. Karola Ludwika 1 .1.
otrzymał główne zastępstwo na
Galicję najsławniejszych fabryk 

broni myśliwskiej, mianowicie : 
Wrigtha w Birmingham,
Colta w Londynie,
Kanka Kanka w Ameryce, 
Henr e Piepera w Liego, 
Goliata w Frankfurcie,
Dreyse w Moemmerdo

i sprzedaje takowe po cenach ści
śle fabrycznych. g

pracujący w tym zawodzie blisko od lat 
dwudziestu, w prowadzeniu ksiąg raehun 
kowości podwójnej, oiaz korespondencji 
w polskim i niemieckim języku znako
micie wykształcony, pragnie zmienić

posadę, zaraz lub od św Michała.
Wiek 45 lat, żonaty, wymagania skro

mne, wrazie objęcia posady kasjera 
kaucja odpowiednia do 2.000 zł.

Refe’ eje bardzo dobre.
Oferty przyjmuje: M . W . W O sie- 

k n  pod OAwłęcimem . 1649

N ajw yborniejsze

Cukry deserowe
które prźez Szan. Odbiorców 7,1 naj
lepsze uznane zostały 1 , kilo mięsza 

nycli zł. ftfjd.
'/, kilo (J a r a o  p r o s z k o w a n e  

w puszkach blaszanych zł. I 50.
‘/a kilo C z e k o l a d y  d o s k o n a ł e j  

po 80, 90 et. i wyżej.
'/ j  kilo K a r m e l k ó w  m i ę s z a n .  I 

75 et.
p o l e c a  1319 i

H EN RYK T R E T E R
właściciel parowej fabryki czekolady | 

Lwów, ul. Kopernika I. 3.
ł ■ TO&iaHHH&d

Bilińska Szczawa
Oddawna znane źródło lecznicze Znakomity, dyetel 

czny napój. ,
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.

Dyrekcja Ąmm  v  Billn (Czechy),

-■owy, racjonalny gpnsób le-zenia. 
bwiad|ctwa renomo„ , nyeh K karzj 

Nieszkod iwe — bez leków.

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej zaleca się wyszła w 21 nakładzie Uroszui

JCouiauu Welssiiiitnna 
„0 uniknięciu i leczeniu chorób nerwowych i apopleksji."

Bezpłatnie rlo nabycia [rzez aptekę K. Krzyżanowskiego wc Lwowie. Y*
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Pierwsza Lwowska Parowa Fabryka Oleju
Braci Brand statter ów

polaną swo;h Jako zn am ien ite  uznane w yroby o lejn  rzep a
kowego, lnianego l do m aszyn, oleju  do p a len ia . Inia- 
n*B®, pokostu i sm arow idło do w ozów ; tudzież na sezon  
u7,uh no jak., najznakomitsze a rtyk u ły  pak aim ow e d la  'tydłu,
jako to: M akuch rzepakow y, lniany nabyć możn . w każdym czasie 

świeżo po umiarkowanych cenach.
Na składzie zaajdują się także prawdziwy olej

d S c b i b a e f f - R a g o s i n  -  O e l ”
tu d z ie ż  r o z m a ite  o le je  m aszynow e ro sy jsk ie  1 a m ery k ań sk ie .

Biuro fao-yki znajduje się w przedmieściu Z n iesien ie . Adres dla 
telegiamow F a b ry k a  O lejn  ŁiW Ow. Telefon Nr. 328. 1639

Przewyhone ¥  m a ta  i

przez SuŁess sprowadzano

H E R B A T Y

c ł x l i i s l s l e .
po zł. .2, 2 tf0, 3-20, 3'60, 4, 4’ 40 i 5 zł. 

za funt —- 500 gramów.

Wysiewki herbaciane
zł. 1 - 1 79 z* unt — 300 gramów'■/, zupełnie świeżego transportu

poleca handel 1010 b

ST. MARKIEWICZA.
we Lwowie, w Rynku 1. 42 .

po

DOŚWIADCZONE SEKRETA
s m a i e n i *

Konfitur i Soków'
oraz robienia

KONSERW, KOMPOTÓW. KREMÓW  
i GALARET  OWOCOWYCH

zebrana przez

F E O I I E N T Y N Ę  i W A N D Ę
. (Autorki „Kucharki polskiej").

Wydanie trzecie, znacznie pimuoione. 
Cena 50  c n t .

Po pr/esłaniu za przekazem keotj 
0 6  centów uskutecznia się przesyłkę 
franco.

D R U K A K N U

w . m a n i a c k i e g o
Lwów, Kopernika 1. 7. 104

Pomimo wszechstronnego rozwoju ehemji kosmetycznej i niezliaz-onyeh 
przetworów na tem polu, żadnemu z nich nie udału się usunąć starego, bo 39 lat 
istniejącegc środka, którym jest
O r . F r y d .  L e n g i e P a  B A L S A 9 I  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez 
naturę samą n»m danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział 
medyczny oesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med Raspi, prokuiat.ir 
uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyeflueh w Londynie i w. i. szczególnie go 
zalecają. Balsam ieu uzyskuje s ę̂ za pomocą postępowania chemicznego, które 
od lat_ 30 nie nległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, 
w miejsce ktorego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świeżością, 
niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nu.zystości skóry plamy, piegi i zaczerwie
nienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, 
świeży 1 ożywiony koloryt. ■— Cena balsamu brzozowego i ł .  w o  za dzbannszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskuj . nadzwyczajną delika
tność, konserwuje się nadal za pomocą D r .  Ł E S G I E L A .  O P O - C R E M E ,  
doza 6 0  C t., i D r .  Ł E N G I E Ł A  M Y D Ł A  B E M Z O E , za sztukę 6 6 ,  3 5  c l .  

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie u W ikt,r* Redyka a p t, 
w Czemiowcach u Golicbowskiego następcy Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Ad.eia, w Bielsku u Alfi »d a

Bnimeiithala i w droguerji A. Haas. 843
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l. lw u  Plaster i  timlńi!

K . u O 0 P - f i U r a i j £ . T O l I T

P H Z I I S T U O L I !
Doszło do niej wiadomości, że przy odsprzedaży moich renomowanych 

prawdziwych, styryjskich specjalności w kapeluszach „Loden do polowania,
torystyki i sportu prowadzi się nadużycie mojej marki, i ton ar gorszy od 
tego, który wyrabiam, wprowadza się w handel.

A b y  usunąć tę. nieprawidłowość roz.walam sobie zawiadomić Szanow.ią 
P. T. Publiczność, że fabrykat mój zaopatrzony w obok umieszczoną markę 
fabryczną, jest do nabycia w każdym lepszym handlu mód i kapeluszy 
monarehji i zagranicy.

Z wysokiein poważaniem 772

A n t o n i  P i c ł i l e r
c. k. nadworny fabrykant kapeluszy

G B  A C ,  N i c o l a i  Q u a ą  I G .

N --< L, -j .̂ h a) «e -j-. ł .

j!2  i  -  ś - - s S i s
g 5 ® a  = 3; 

j| 5 Ser _5 g --
—i . -09 —* « % _ O
a3 o  >• : « 8  łT .»S • -60 .2 % m

■2 p  I w -  e

Pewni© i N iybko działający 
środek przeciw na^ulotkoni 
Gdciflkom, t. z. twardej skó
rze na podeszwie i pięcie, 
przeciw brod aw k om  (V
i wszelkim twardym na-^^^TcS ^ L i c z n e  ^

roślom skórnym. uznania C* ^
S k u t e k p o r ę c i a ^  ^  ( leżą i o  1 —Nię. 'SjT r,y*Pozycj i ,|-"j *  CB WL w s  .

no nabycia »  S l«W »yn . Z f  w
aptekach. Nkłiulsie 77 -  „ ^ ® S

ygp rozMj łk ou  yni rl1 *  S ^  S <j • I  -I
. . . . . .A pleka

Schw enka
i JM eldlluK poal M l e d u le m .

Tylko v,tedy prawdziwy, j e ż e l i  
każdy przepis użycia i k a żd y  

plaster zaopatrzony jest obok sto-
— - T i '4.0 a  D jA rk a  o e h r o n n u — 1  ̂ —
ijjiiczy przeto bacz je  na to i la l  s y f i -

k a ły  z w r a c a ć  n a p o w r ń t .
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FABRYKA MASZYN T. BREDTA w OTTYNII
położona przy sam ym  dw orcu  kolejowym , stacja m iędzy Stanisławow em  a Kołomyją.

O d l e w n i a :
dostarcza wszelkie odlewy żelazne 
i bronzowe podług rysuuków, tudzież 

własnych i nadesłanych modeli.

P r a c o w n i a  m e c h a n i c z n a :
dostari-zi urządzenia dla gorzelń, 
browarów, rafmerji nafty, młynów, 
tartaków, (iW eH i, cukrowni, papierni, 
fabryk drożdży itp , transmisje i poje

dyncza części ma*zyu#we-

K o t l a r n i u :
do ttare7,a kotły parowe r ó ż n y  b syste
mów, rezcr^jąry ; wszelkie roboty

kotlarskie.

K u źn ia  p a r o w a :
dostarcza fasonw o kawałki z kutego żelaza i stali w różnych rozmiarach.

vT _
n ow o o d k ry ty

PROSZEK ZAMORSKI
zabija : plu-Lwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówkj, 
stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybkością i

pew nością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
śladu nie pozostaje.

owadów ani

Prawdziwy i tanio do nabycia

w  d r o g u e r ji  J*. A n d e la
13, zu m  „Scnwarzen Hurid1, Hussgasse 13, 

Dominikanergasse 13, l i  K ew ugassc 11, w Pradze,

n
pii

W E  k N t .O W Ih -: Z y g . R uckera, a p t. p o d  „S r e M -u jm  O rłem *1, P- 
j g a  la s ch  a p t., A lo j z y  H u b n e r  d ia g u e r ja  ul. K a ro la  L u d w in a , J ó z e f  I l a n - o  sk ład  
t S I  m a t e r j j ł o w , J . B e is e r  a p t  io t r  G e i i l io fe r  a p t ,  K a ro l I ła y e i ,  ul v rak ow sk a .
j  ]  B lK C ż S : w .  K usek a p t. B U L A : E . L  u p p a . B R O D Y : W . L a u d e s b e r g  a p t. 
L J  C I IO D O I tO  W': S t. D a s z k ie w ic z  apt. F R Y S Z T A K :  J a n  Z a n ie y A k i apt G R O D E K  Ł  
f$Ę p o d  L w o w e m : A L ip p u . G L I N I A N Y :  A . I le łm . a p t. J A S L . ) : R. P a sch  a p t. E 
| i K O Ł O M Y J A : E, S ten /.e l a p t . , J . .S id orow ie /,. K . Br. W ito>,Jatvski. K O P Y C Z Y Ń i-  I 
-  C E :  M . R e d e r  a p t. K O S t s O W : S. B u rsa  a p t K R A K Ó W :  E  R u d ic r  a p t . , i  

E . S to c k m a r  a p t . , W . R e d y k  a p t ,  K . W iB im e w s k i  a p t., L . K o s u e r  a p t., W . ■  
K r z y s z t o fo w ie / ,  s k ła d  m a te r ja łó w , A . I la w e tk a . K R O S N O  : J a n  N a z a r o w ie * . I 
K U L I K Ó W : B . M is io łs k  a p t K U T Y  : A le k s  Z a g a je w s k i  a p t. J A R O IS L A W : ■

  W is ło e k i  a p t N O W Y  T A R G  : A d . B a u m a n n , 1,1 ■ L a u e r , S . f io iz g r u n . N O W Y  A j
J I  &4 C Z :  T . G r o s s b a rd , L ie e h t n u n n . N I E M I R Ó - Y :  K . P r z e d r z y m ir s k i  »P t . I  ! 

B K Z E M Y S L  . A . F a l is z e w s k i.  S O K A L :  E u g . W y s o c z t ń s k i  apt. S l /C H A :  L  
C . C z e r n ic k i a p t . S T A N I S Ł A W Ó W : A . B e ii  a y t . S T A R E  M I A S T O  : A . P a -  B  
lt-eh  a p t. T A R N O P O L  : F . J a m r o g ie w ic z  a p t . , E . F ra n tz . T A R N Ó W : A. T 

^  B e r g e r , W . M ild n e r , S . S te is s e u b e r g  i - M . A d le r  a p t . W A I ) i ) W l C E :  S . K u - L  
U l ro w sk i apt. T .  R a n c k h e r g e r . Z Ł O C Z Ó  W : J ó z e f  G o ld . Ż Y W I E C  : M. P a - I 
| | w łn s z k ie w ie z . —  K A Ł U S Z :  S t. A . S zn s to n  a p t . 1886 |

w - M - w - w - f l a - w - r i — ■ — w a r - w a

Oesterreichisch- ungarische Finanz-Rundschau.
W  czasie istnienia swego uzyskał „oesterreichisch - ungarische Finanz Rundschau1* przez - we ułiianc sprawozdania o wszelkich stosunkacli z dzi 

cieki >w dla lo k a c j i  k a p it a łó w  się nadających — szerokie koła czytelników DewLa jego pozostaje jak przedtem: B e z s tr o n n o ś ć  i p r z e d m io t o w o ś ć !  I 
wwystkiah. którzy mają interesa na gioJdzie, przekonać się o prawdziwości słów naszych prz-z sprowadzeni- E g z e m p la rz a  na p rób o . A b o n a in e iit  obli

A d m in is t r a c ja  ^ o e s te r r e ic h is c h -u n g a r is c h e  F inanz  - R u n d sc h a u ” W ien, I. W a lln e r s t r a s s e  ll»

dżiny ta rg u  p ie n ię żn e g o  i e fe k tó w  ze  s z cz e g ó in e in  u w z g lę d n ie n ie m
_. Dotychczasowe rezultaty zachęcają uas do wytrwania w tym programie. Zapraszamy 
obliczony na szerokie koła, jest b-trdzo tani, bo za 52 numera r o c z n ie  1 zł.

W yd»wc» J i*ef I. kfikownicki. Odpowiediialcy »  redakcję Adam Krajewski, fajfier % fabryki czerlańakiej. Prukarni vPziofiuika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera


